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. przqbqH'ają do 
WARSZAWA, 14. 11. W ciągu całego dnia 14 bm., do 

portu lotniczego na Okęciu co kilka godzin przybywały 
samoloty z różnych stron świata. Przyjechali nimi de­
legaci bojoWDiików o pokój z Rumunii, Grecji, Szwecji, 
Finlandii i Danii. 

srue przybył przedstawiciel Darni -
przewodniczący społecz;nej organi­
zacji postępowej „Jeden Swiat" -
Heiberg i red. Norretrffitders z „In­
formations". Wraz z nimi przyjechał 
red. Parker z londyńskiego „Daily 
Worker". 

Wszystkim delegacjom zgotowano 
Delegacje wiitane były serdecznie 

przez tłumy mieszkańców stolicy o­
raz przez przed~•tawicielii Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju: litera­
ta Jarosława Iwas.zkiewicza ri kato­
lickiego publicystę - Wojciecha Kę­
trzyńskiego. 

Wieczorem przybyła na loindsko serdeczne, owacyjne powitanie. Na 
Okęcie samolotem z Kopenhagi 7-o- lotnisku długo niemilkły . okrzyki 
eobowa delegacja Finlandii - z prze na cześć II Swiatowego Kongre.oiu 
wodniczącym Weino Meltti, guber- Obrońców Pokoju i na cześć przy­
natorem okręgu Helsinki. Jednocze- bywających delegatów. 

Połst:g katołicg witają 
SUJiatowg Honqres Po•o;u 

na 
H.OREA 

Z walczącej Korei przybyła na 
kongres 3-osobowa delegacja, któ­
ra w imieniu bohaterskiego naro· 
du koreańskiego krwawiącego w 
ciężkich zmaganiach z imperiali­
styczną agresją zamanifestuje ntto 
złomną wolę zwycięskiego poko· 
ju w Korei jak również pokoju 
na całym świecie. Gruzy miast i 
wsi koreańskich, trupy starców, 
kobiet i dzieci, rozszarpane przez 
bomby bestialskiego lotnictw„ 

USA - oto najcięższe oskarżenie, 
jakie obrońcy pokoju rzucą w 
twarz imperialistycznym zbrod­

niarzom wojennym. 

PANI PAK DEN-AI 
Na czele delegacji koreańskiej stoi 

nieugięta bojowniczka o wyzwolenie 
ludu koreańskiego, członkini prezydium 
rady najwyźszej Zgromadzenia Ludo· 
wego Korei, kierowniczka koreań­

skiej Lig! Kobiet - Pak Den-Al. 

Już od wczesnej młodości związana 
z koreańskim podziemnym ruchem ro· 
botniczym, Pak Den·Ai pośw!ęclla 
wszystkie swe siły, caly swój płomlen· 
ny zapał rewolucyjny sprawie wywal· 
czenia sprawiedliwości społecznej I wy 
zwołenia narodowego ludu koreaiiskl&· 
go. Za swą niezmordmvaną działalność 
rewolucyjną bohaterska działaczka wię 
ziona była przez Imperialistów japoA· 
sklch 1 rodzimą reakcję. Dzlś, gdy lud 
koreański chwycll za broń. by ode· 
przeć brutalną agresję ilepaczy Wall 
Street - Pak Den-Al oddale wszystkie 
slly, całe wieloletnie doświadczenie bo· 
jowe walce w obronie ojczyzny. „Wal· 
czący lud koreański - mówi przewod· ' 
nlcząca delegacji koreańskiej - gorąco 
pragnie pokoJu. My o pokój walczymy 

swoim życiem. Przybyllśmy do War· 
szawy z najgłębszym przekonaniem, te 
kongres przyniesie naszemu narodowi 
i caJemu światu to, co jest nam naJ• 
droższe - zwycięstwo pokoju". 

CHIN'ł' 
475 milionowy, miłujący po­

kój naród chiński, reprezentować 
będzie na II Swiatowym Kongre· 
sie Pokoju 50-osobowa delegacja 
składająca się z przedstawicieli 
wszystk:ich ugrupowań politycz­
nych, organizacji społecznych, 
mtodzieżowych, reprezentantów 
organizacji ~eligijnych i mn!e)­
szości narodowych, przedstawicieli 
świata artystycznego i naukowe· 
go oraz bohaterów pracy. 

PROF. KUO MO-ZO 
Przewodniczącym delegacji chińskiej 

Jest wiceprzewodniczący Stałego K<>­
mitctu Swlatowego Kongresu Obroń· 
ców Pokoju oraz przewodniczący 
Wszechcbińsklego Komitetu Obrońców 
Pokoju Kuo Mo-Zo. Je t on profeso· 
rem ar~heologil I przewodniczącym 
chińskiej akademii nauk. Kuo Mo-Zo 
jest również znanym pisarzem 1 publl· 
cystą. Swą twórczo~ć literacką poświę· 

\ 

cl! on walce przeciw okupantom Ja· 
pońsklm I reakcyjnemu retlmowl Czang 
Kal-Szeka. Jeclnym z jego najbardziej 
znanych utworów jest poemat drama· 
tyczny o sławnym chińskim 11ohatene 
narodowym, zatytułowany „czu-Yueh"- · 

GEN. TASI TUNG KAI 
Przedstawicielem, który reprezenfo• 

wać będzie na kongresie uczestnlkOW 
walk wyzwoleńczych w Chinach Jest 
gen. Tas! Tung-Kal - Jeden z legen· 
darnych bohaterów wojny domowej O• 
raz walk z najeźdźcą Japońskim. Pod 
jego to dowództwem sł:vnna 19 chliiska 
Armia Ludowa wyzwoliła w 1932 roku 
olbrzymie połacie kra.ju spod reakcyj­
nej władzy Czang Kai-Szeka. Prowa· 
dząc nieugiętą walkę zarówno przeciw 
Czang Kal-Szekowt jak I przeciw ln• 
terwentom Japońskim, r;en. Tas! Tung• 
Kai tworzy w roku 1946 rewolucyjny 
komitet Kuomintangu. 

O godz. 15. na lotnisko przybyły: 
druga grupa delegacji rumuńskiej i 
delegacja grecka. Wśród 12 delega­
tów rumuńskich znajduje się wybit. 
ny pisarz Michai Sadovianu i Me­
tropolita l\fołdawii - Constantines­
cu _ Jasi. Delegacji greokiej, która 
liczy 10 osób, przewodniczy Solatee 
Bastays. 

Wkrótce po tym przyleciała z Ko­
per.hagi. druga grupa delegaLji 
szwedzkiej, której przewodnkzącym 
jest pastor k&ścioła ewangelickiego 
Sven Hcctor. W skład tej 15-osobo­
wej grupy wc:hodzą m. in.: znana 
malarka Siri Derkert, profesorowie: 

WARSZAWA, 14.11. Komisja inte- Lehr-Spławiński i prof. Wojciechow· 
lektualistów kaoolickich przy Pol- ski uthwaliła skie;rować apel do opL 
skim Komitecie Obrońców Pokoju nii katolickiej w Polsce o zgłoszenie 
wyłoniona przez na•adę intelektuali- akcesu do odezwy intelektualistów 
stów katolickich w dniu 4 listopada katolickich w sprawie pokoju. 
1950 r. i zebrana na posiedzeniu kon Komisja wyraziła pogląd, że apel ......................................... ._ stytuującym dnia 13 listopada rb. ten jest powitaniem przez polską o- I 
w składzie: ks. prof. Chojnacki, ks. pm1·.~ ·ato1rtką li Swiatvwt"!go Kon. 
prof. Czuj, ks. prof. Dąbrowski, red.\ gresu Obrońców Pokoju, zbierające­

H'LOCH'ł' 
!'&._, __ , ___ _ 

Horodyński, red. Jasienica, pr6f. go się w Warszawie. 

Varenius i Nils Silfverskioela. 
Członek delegacji szwedzkli.ej, hi­

storyk sztuki Zennstroem, w rozmo­
wie z przedstawicielami prasy po­
wiedział: 

Powrót delegacji polskiej z kraju, 
którego rząd boi się prawdy 

WARSZAWA, 14. 11. - 14 sób brutalny został zmuszony do opu-„Podróż do Polski nie zmę- bm. w godzinach porannych po szczenia Wielkiej Brytanii. Obłędny czyła nas wcale. zmęczeni je- wróciły do Warszawy pociągiem strach opanował anglo-amerykaf1skich steśmy jedynie, szykanami, któ z Gdyni: 21-0sobowa delegacja imperialistów. Vniemożliwienie przez rych dopuściły się wobec nas polska, z prot St. Mazurem na rząd angielski odbycia II światowego władze brytyjskie, zawracając czele oraz 18-osobowa delega- Kongresu Obrońców Pokoju w Shef~ nas z lotniska i każąc nam cja rumuńska, której pnewod- field jest wyrazem panicznych nastro wracać do Szwecji, Jestem prze niczyi prof. Stere. jów w obozie anglo-amerykańskich im konany, :i;e nigdy dotąd żaden perialistów wobec faktu, że idea po-
b t 1 d k • 1· b ł w Prof. St. Mazur powiedział m, in.: o ywa e szwe z l n e Y N "b d . . b . . t f kt koju i postępu opanowuje coraz szer-tak skandaliczny sposób trak: " a3 ar. zieJ 0 ~rza1ąc~;n ies ~ , sze masy ludowe świata. towany przez dumne ze sweJ wydal~ma ~ graruc Angln wszyst~lC•1 II światowy Kongres Obrońc6w „liberalności" władze brytyl \ org~mzatorow kon~r~su: Prof: Johot- \Pokoju odbedzie się w Warszawie, zim sicie". Curie, chluba nauki sw1atowe1, w spo rzonej prze~ te same ciemne siły, któ-

re chciałyby dziś wzniecić na świecie 

Zabronić? Naród nie 
nową pożogę wojenną i które nie do­p o z w a I a I p11śclly do odbycia kongresu w Wiel­
kiej Brytanii. Lecz tak samo jak War-p o z w o li ć, w a li str ee t n ie po z w a I a 11 ~za'."•a ~o:-vstaje z ruin coraz wieks~a , • • i piękmeisza, tak samo ruch obron-w t-Ac po z w a I a 1· ą c z ab ro n .• , •. „ ców pokoju. z coraz ,więks~ym zapa-- ~ „ łem i energią walczyc będzie o szczę Krytykując twierdzenie re- wystarczaj!\c«'.· Prasa rea)"cyjna twier- sc1e całej ludzkości - o utrwalenie 

akcyjnej prasy brytyjskiej, ja- J ~fl; b_:z~:s~~~e~z;~i~~~~~ś~ s~r:ao;;u::~ pokoju". . . koby w Ang1ii panowała wo!- filccja, jak utrzymują marksiści. Znan~ ko~pozyt?r AmlrzeJ Panufruk ność słowa i demokracja. zma- Nasuwa się przypuszczenle, że cala ostro piętnu1e niesłychane metody ny ~isarz i publicysta zasław- skandaliczna historia Z ~ongresem W I władz angielskich. _,_. , . . p Sheffield zostal11- zaaranzowana prze>- Czyż nie i·est oburzai·ące - mówi ;:m.l pisze z ironią w „ raw- rząd b~ytyjski umyślnie po to, by do- ". . . . . dzie": wleśł, że marksiści mają słuszność, że 1- ze me otrzymali wiz: publicysta ka wolność słowa i dt;mokracja w Anglii - tolicki Wojciech Kętrzyński, wybitni „Pan Attlee nie zabrania! kongresu. to tylko obłudna fikcja ' 1· J ł k Pan Attlee jest zwolennikiem wolnosci · ' iteraci aros aw !wasz iewicz i Jan sło\\a 1 codziennie rano odmawia swe Jak stwi.erdza dalej Zasławskl, Kon- t Parandowski Ś I Ż I i:res Obronców Pokoju nie został jesz- . · . . modlitwy do wolno cl słowa egna s ę cze otwarty, a już osiągną! szereg istot- Dobrze się Jednak stało, ze kongres znakiem demokracji, a tymczasem jeg<> podwładni nie dopus.zczają ni~ogo ~a nych sukcesów. Po pierwsze: calkowił<\ ' odbędzie się u nas. z warszawskiej . ś bi d k poratkę poniosła Imperialistyczna poli- t b b d l" , .-kangres. Dzi premier-o u ru moze tyka przemilczania ruchu pokojowego ry uny ę. ą mog ~ przem~"."1~ wszys wiernopoddańc;z:o donieść Waszyngtono- 1 kongresu. Po drugie: clo wszelkich cy zwolenmcy pokoiu bez rozmcy prze wi że kongres w Sheffield został udu· kół sz~ny bez rozlewu krwi. przemówień I rezolucji brytyjskich · konań politycznych". h · li j k rządzących przybył jeszcze ~eden do-Przewrotna jak kot, te orz wa a wócl, demaskujący ich przygotowania I zając - oto brytyjska labourzystowska realizację nowej wojny. Naród brytvjs­„demokracja" w całej swej krasie! Za- ski otrzyma! prawdziwie poglądową bronić kongresu? - N'e wolno. Naród lekcję. p 0 trzede: przywód'ty Jabou­brytyjskl nie pozwoli. - Pozwolić na rzystowscy zajell właściwe miejsca, odbycie kongre~u? - Nie wolno, - A- i dl i 1 merykańskl pan nie zezwala. Co robić? należne m we ug pr~wa zas ug. Jak wykręcić się z tel sytuacji? Stanęli oni pod pręgierzem całego 
1 oto przychodzi z pomocą stary, n!e- świata, a na błazeńslcim ich kapturze zawodny środek reakcyjnej i liberalnej wypisane są wielkimi literami słowa: burżuazji - wypróbowana, tradycyjna „obłudnicy I zdrajcy". obluda, klasyczna hipokryzja, wyśmia- Niech cieszą się do czasu cl obłudnicy na przez angielską satyrę i pozostająca swoją wolnością familijnych swarów w dziś jedynym prawdziwym uczuciem radio I w prasie - kontynuuje Zasław­przeżartego fałszem ruchu Jabourzystow- ski. Oburzony głos narodu brytyjskieg<> sklego. nie rozlegnie si<; ani w brytyjskim ete-Uslużni dziennikarze z angielskich rze. li.ni też w br:vtyJskiej „wlell<ieJ pism reakcyjnych - · kontynuuje Za· prasie". Narodowi brytyjskiemu ode· sławski - opiewają „wolność słowa". brano wolność słowa wcześQ.iej. zanim Jaki wydźwięk może mieć wolne słowo usiłowano w:vszyclzić Kongres Obrońc(lw w Angiil. w sąsiedztwie amerykańskich Pokoju. Lecz szyderstwo nie udalo się. baz wojennych na tej zi~ml, w sąsiedz- Wolne słowo zabrzmi z wolne.I tr:vbuny twle amerykańskich l!'amtzon6w, wPzwa- w wolnym kr~ju. W kralu t:vm również nych dla rozprawienia się z An.;llkamt nr7.edstawiclele naro'1u brytyjskiego u­R wolność słowa w wypadku. gdyby zyska.lą wolność, której pozbawieni są wł&me 1Uy policyjne okazały 1lę nie· we własnej ojczyźnie. 

Gen. Naszkowski wiceministrem 
Obrony Norodowei 

WARSZAWA, 14. 11. Prezydent 
RP. mianował gen. Mariana Nasz­
kowskiego wiceministrem Obrony 
Narodowej_ 

Prezydent Wenezueli 
zalJit.q 

NOWY JORK, 14.11. Jak donoszą 
Caracas, 13 listopada w god2'Jinach 

,rannych został tam zabity prezydent 
Wenerueli Carlos Deldago Chalbaud. 

N<Wód włoski 16 roili-0nami pod• 
pi·sów pod A.peiem sztokh0<1.m­
skim dal wyraz swej nieZl!omnej 
woli un;·emM.loiwieniioa i;mperioall­
stom amerykańsktim i i·ch sługu­
som rozpętania nowej wojny. Na­
ród wioski wagnie pokoju. Mimo 
terroru rządowego, mimo terro­
rystycznych ustaw wymierzonych 
przeciwko obrońcom pokotu, prze 
ciwko włoskim robotnikom i cl1ło 
pom, przeciwko wszystkim pstrio 
tom włoskim, w walce o pokój 
udział bierze cały lud włoski. 

SENATOR 
UMBERl'O TERRACINI 

W skladl delegacji włoskiej wchodzi 
m. in. senator Umberto Terraclnl, ~e­
len z najstarszych działaczy robotni­
czych we Włoszech. Jako 16-letnl chlo 
piec staną! on w szeregach walcząrych 
o SJ""awiedliwość społec:mą. Już w cza 
sie pierwsze.i wojny światowe.I pozna! 
wszystkie jej okropności, by! gorącym 
zwolennikiem międzynarodowej soli­
darności Judzi pracy. za działalność 
antywojenną został wtedy uwięziony. 

Umberto Terraclnl w 1925 roku ~o­
stał 1>onownie areszto,'l'any za działał· 
ność polityczną I skazany na 24 lata 
więzienia. Dopiero obalenie Mussoli­
niego w 1943 rolrn przynosi mu wo!· 
ność. 

Terracini chwycił za broń, by wraz 
z l)artyzantami włoskimi bić się prz~­
ciWko wojskom hitlerowskim i włoskim 
faszystom. W okresi,e powojennym 
Umberto Terracini wyróżnia się jako 
płomienny trybun ludu. Jego wspania­
łe pnemówienia w parlamencie I na 
wiellflch zebraniach Judow:vch zJPdnu­
ją mu ogromną popularność. W 1947 r. 
zostaje on wybrany na przewodniczące 
go włoskiego Zgromadzenia Narodowe 
go. Na t:vm stanowislm broni on kon­
seicwentnie suwerenności Wioch przed 
przekształceniem ich w Jtolonlę amer:v 
kańską. W ls.18 r. wchodzi on w skład 
senatu. Jako przewodnle7.ąc:v „Sollda­
rieta Demokratlca", organizacji niosą­
cej pomoc 15 tysiącom uwięzionych o­
fiar terroru de Gasperlrgo, Terraclnl 
jest jednym z najw:vbit!llejszych llo­
jownlków o pokój, 

Umberto Terraclnl jest po raz pierw 
szy w Polsce. „Cieszy mnie - mówi -
że będę mógł poznać Po!skę I jeJ wsp& 
niale odbudowującą się stollcę, która 
zasłużyła sobie na miano miasta po• 
koju". 

INŻ. ENRICO BARCHIESI 
W skład delegacji włoskiej wchodzi 

również inżynier Enrico Barchiesi, wio 
ski republikanin, burmistrz Ankony. 
„Włosi są przeciwko wojnie - mówi 

Barchiesi. - Znają jej okropności. Je• 
stem burmistrzem miasta, które prze· 
żylo 160 bombardowań, miasta, które 
w 80 proc. do dzHi dnia Jety w gru· 
zach. Gdy widzę waszą wspaniale od· 
budowującą się stolicę, Jestem zachwy• 
eony, ale Jednocześnie ogarnia mnie 
uczucie smuttm, gdy pomyślę, te mia· 
sto nasze, Ankona ,nlłl otrzymało jeaz• 
cze ani jednego lira kredytu na odbu 
clowę. Rząd włoski bowiem woli produ 
kować armaty, niż budować domy, .a 
lud wloslii pragnie pokoju I odbudo· 
wy - mówi Inż. Barchiesl. 

CONTE SELLA Dl MONTELUCE 
Jednym z członków delegacji włos• 

!dej jest adwokat Conte Sella dl Mon· 
teluce, zamieszkały w Mediolanie. Z 
przekonań pollt:vcznych monarchista, 
jeden z twórców tej partii we Wio· 
szech. W rozmowie z przedstawicielem 
prasy stwierdził, Iż uważa, że pok6J 
Jest nieodzownym warunkiem ctla za· 
pewnienia dobrobytu dla całej Judako• 
ści. Uważa, że możliwe są pokojowe 
stosunki pomiędzy krajami reprezen• 
tującyml planową gospodarkę socjali• 
styczną, a z drugiej strony nleskoordy• 
nowaną gospodarką krajów kapitalisty. 
cznych. 

Jestem monarchistą - stwierdza pan 
iii Monteluce - 1 Jestem katollkiem, 
Jeclnak zgadzam się z wami pod wzglę· 
dem roll kościoła. Uważam. że kościół 
powinien zajmować si<.> sprawami rell· 
gljnyml, a nie mtes7.ać się do polityki. 

Na pytanie jak ocenia $tanowlsko fZl\ 
du angielskiego wobec Konkresu Po· 
koju, pan di MontEluce oświadcza,. it 
uważa postępowanie władz angielskich 
za oznakę słabości krajów kapitalisty• 
cmych . 

AUSTRIA 
Prof. dr Brandkremmer, prze­

wodniczący delegacji austriackiej 
jest wykładowcą prawa między­
narodowego na uniwersytecie w 
Grazu. 1 

PROF DR. BRANDKREMMER 
Prof. Brandkremmeli jest działaczem 

katolickim i aktywnym bojownll<iem o 

pokój. Jego udział w akcji pokojowej 
ściągną! nań represję ze strony władz 
austriackich. Będąc już w pociągu, zdą 
tając:vm na li Swlatowy Kongres Ob· 
rońców Pokoju prof. Brandl<remmer 
dowiedział się. że .lego wyjazd uznany 
został przez wlad7c austrlacklP za pr~e 
stępstwo I że został pozbawiony kate• 
dry. 

SZH' 11.IC.ARIA 
Przewodniczącym delegacji szwaJ 
carskiej jest dr Hans von Fischet, 
zamieszkały w Zurychu. Jest o„ 
członkiem szwa.Jcarskiel partii 
pracy, 

DR HANS VON FISCHER 
Delegacja s7waJcarska - mówi dr 

Fischer z entuzjazmem - odpowlt'dzla· 
la na apel Swlatowego Komltirtu Obroll 
ców Pokoju w sprawie zwołania 11 Kon 

gresu. Postępowanie władz angielsklclł 
wywołuje oburzenie nie tylko Wśr64 
nas zwolenników pokoju w Szwajcarii, 
ale w~ród wszystkich uczctwyeh ludzi 
na świecie. 

Z radością przybywam na II Swlato· 
w:v Kongres Pokoju do Warszawy. Je· 
•tern wzruszony serdecznym pn:v.l~clem 
Jakiego doznal!~m:v w czasie całej dro­
gi od granicy, d do waszel wspaniale 
odbudowującej się stlll!cy. 



Im 
.aj 

d c owień tw poi i g 
i rz z k t lik „ 33,8 tys. km. 

k\\. wynos~ąey 
obszar Mołll.a,'""il 
dll)liero od i.s. 
1940 r. stan11wl 
Związkową Ite­
publikę Kraju 
Rad. Przez po­
przednie 16 lat, 
tzn. od 12.10 1926 
kraj ten two­
rzył Autonomicz 
ną Republikę 
Mołdawską wcho 
dzącą w skład 
Ukraińskiej s. 

WARSZAWA, 14. 11. - 13. bm. odbyło się zebranie 
delegatów wojewódzkich komisji księży przy ZBoWiD 
z całego kraju. Zebrani jednogłośnie podjęli następującą 
uchwalę: 

My księża katoliccy, zebrani w licz 
bie 58 delegatów z terenu wszystkich 
diecezji i reprezentujący przeszło 1200 
kapłanów członków komisji księży 
przy ZBoWiD wyrażając wolę i prag­
nienia ogółu duchowieństwa polskie­
go i najszerszych rzesz katolików w 
Polsce, stwierdzamy: 

ważamy, że wszelkie przeciąganie i 
odkładanie definitywnego rozwiązania 
i załatwienia sprawy stałej administra 
cji kościelnej na polskich Zie~iach Za 
chodnich sprzyja tylko wrogom Pol­
ski i pokoju. Jest czynnikiem podsy­
cafącym rewizjonistyczne plany odra­
dzającego się hitleryzmu w Niemczech 
zachodnich i wykorzystywanym przez 
agresorów amerykańsko - niemieckich 

w podniecaniu nastrojów i paniki wo­
jennej. 

Stan taki zagraża istnieniu tysiącom 
i setkom tysięcy ludzi,. którzy w tru­
dzie powojennym, z płomienną wiarą 
w przyszłość budują nowe szczęśliwe 
życie na Ziemiach Zachodnich. 

My katoliccy księża Polski wraz z 
całym narodem wołamy: Nie chcemy 
nowej wojny! Nie chcemy rozpętania 
zabo1·czości amerykańskiej, która tyle 
cierpień przysparza narodowi koreań­
skiemu! Nie chcemy nowego hitleryz­
mu! 

Domagamy się ,ażeby niezwłocznie, 
zgodnie z pols~ą racją stanu, została 

rozwiązana sprawa stałych ordynaria­
tów biskupich i probostw na Ziemiach 
Zachodnich. 

W naszym najgłębszym przekonaniu 
w rozstrzyganiu tak doniosłej sprawy 
nie moie stać na przeszkodzie brak 
kompetencji prawnych, lub inne for­
malne względy, które nie mogą zagłu 
szyć głosu sumienia. 

____ „„„„„. R. It. 26 lat wła 
dzy radzieckiej przyniosło Moldawll 
rozkwit gospodarczy i kulturalny. Ol-

• hr brzymie, bo 16 miliardów rubli wyno-
Sądzimy, że w mysi c ystusowego szące szkody, wyrządziły Mołdawii bar 

„littera ocedit spiritus entan vivlficat" barzyństwa hitlerowskie. Straty te odra 
tak żywotne zagadnienie zostanie osta blane są dziś ofiarną pracą całego na-

. · d rodu. Przemysł mołdawski z roku na tecznie w naJbliższym czasie przez o rok przekracza plany produkcyjne pler-
stojny Episkopat rozwiązane jak naj- wszej powojennej pięciolatki. 600 przed­
pomyślniej dla Kościoła i Narodu. siębiorstw przemysłowych odbudowano 

• ze zniszczeń lub wybudowano od nowa. 
Rozwojem techniki objęta jest równiet 

Od szeregu tygodni na terenie całe­
go kraju, a przede wszystkim na Zie­
miach Zachodnich odbywają się maso 
we zebrania księży, braci i sióstr za­
konnych oraz katolickiego aktywu 
świeckiego, na których uczestnicy w 
swoich wypowiedziach i uchwalonych 
rezolucjach domagają się wprowadze­
nia stałej administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich, dając tym wy­

WARSZAWSKIE TEMPO 
wieś mołdawska - 105 elektrowni kołcho 
zowych niesie pomoc rolnikom w Ich :& 
każdym rokiem owocniejszej pracy. 
94 proc. gospodarstw chlopskich objęte 
już zostało gospodarką kolchozową. 

Równolegle z postępem gospodarki 
przemysłowej l rolnej obserwujemy roz 
wój oświaty I kultury. Kraj, w którym 
pn:ed Rewolucją 70 proc. ludności ni• 
umiało czytać ani pisać, zwalczył Jul u 
siebie analfabetyzm, a prawie pół mlllo 
na dzieci uczy się w 1935 szkołach. W Re• 
publlce Mołdawskiej ukazuje się dzlł li 
gazet I e czasopism. W ciągu ostatnich 
trzech lat wydano tu 11 mlllonów egzem 
plarzy I książek. 

(Migawki z przygotowań do li Swiatowego Kongresu Pokoju) 
raz pełnego poparcia i solidarności z Obraz zmienia się w oszałamiającym I jedną noc. Wierzymy więc, te Jutro bę­
llstem unędu do spraw wyznań skie- tempie. Jeszcze wczoraj nie było tu ko- dzle linii zwyclęsldm błtlkltem, w oto­
rowanym do dostojnego Episkopatu. Jarowych draperll, sztandarów, rzeźb.„ czenlu wysmuklej kolumny t1a1. 

nakreślony jest 1ołąb pokoju. Nad per­
spektywą Wiejskiej góruje oświetlona 

jasno kopuła sejmu. Wydaje się płyn11~ 

w powietrzu. 
Na ulicach - tłumy. żywiołowy po­

chód warszawiaków, oglądających 1we 
miasto w przeddzień Kongresu, czekaj11-
cych na chwilę, gdy ze wszystkich gło­

śników na falach eteru popłynie z War­
szawy na cały ~wiat: „II Kongres Obroń 

Ludność Mołdawii w radosnym n:utro 
ju obchodzi 33 rocznicę Rewolucji Pa:f· 
dzlernlkowej, która wyzwollla kraj ipod 
ucisku kapitalistycznego I narodowośclo· 
wego oraz dopomogła w stworzeniu wła 
snego państwa. 

Zasięg tej akcji i udział w niej dzie Dziś roboty wykończeniowe w sall Do- Dekoracja Warszawy to nie tylko 
siątek i setek księży na wszystkich te mu Słowa Polskiego są jut daleko za- wymowne hasła I jeszcze wymowniejsze 
renach jest dobitnym wyrazem i wo- awansowane. w ciągu nadchodzącej do- od haseł - i:olęble pokoju na szybach 
łaniem całego narodu, że bolesnej spra by wszystko zostanie „zapięte na ostatni okien wystawowych, na frontonach do­
wy tymczasowości dalej przeciągać guzik". Ludzie pracują wspaniale. mów I na tle chorągwi. Najpiękniejszą I 
nie można, że stan ten musi być zli- Olbrzymi aparat organizacyjny Kon- najpotężniejszą dekorację przedkongre­
kwidowany ,znajdując swoje rozwią- gresu funkcjonuje „na pełnych obro- sową stanowi sama Warszawa, jej rosną­
zanie w stworzeniu stałych ordynaria- tach". co chwila biura sekretariatu wy- ce mury, jej nowe bloki, jej rusztowa- ców Pokoju otwarty!" 
tów biskupich i probostw. syła!ą do poszczególnych komórek bo- nla 1„. jej rl\lny. 

Zawarte w swoim czasie porozumie jowe polecenia, które muszą być reali- ~t Pic a.s.s o odmawia udziału w otwarciu 
wystawy swych dzieł w Londynie nie miedzy Episkonatem i Rządem zowane natychmiast, w Aclśle określonej W ciągu Jednej doby zrobiono wiele, 

R. P. w nunkcie trzecim dawało na- godzinie. by zapewnić uczestnikom Kongresu od­
d:deję rzeszom księży j społeczeństwu, Wielka sala obrad przybiera uroczy- powlednle zakwaterowanie. Naje!egant- LONDYN, 14.11. Pablo Picasso - podkireś!Jlł, że wystawa ta Odbywa 
ż.e sprawa stałej administracji kościel sty wygląd. Sciany mienią się barwami szy hotel stolicy - „Bristol" - przezna- jeden z kilku zaledw.ie delegatów się pod protektoratem rządu brytyj­
nej na piastowskich ziemiach Polski dz!eslątlców sztandarów, draperii, emble czyi dla delegatów wszystkie wolne po francuskich, który'ch rząd angielski skiego. Nie mogę więc przyjąć za· 
jest kwestią najbliższej przyszłości. matów. koje. Restauracja „Bristolu" zapewni dopuścił do Anglii na planowany proszenia. - oświadczył Picasso -

Niestety! Mija od tej chwili długich ustawione na podium stoły prezydia!- wyżywienie 500-600 gościom. Mimo, Iż kongrres pokoju, odipowtle<l7liał od- wobec represji podjętych przez rząd 
siedem miesięcy i wszystko zdaje się ne oraz długie, ciągnące się na bllsko hotel ten Jest elegancki również na co- mow'lllie na zaproszenie do wzięcia brytyjski w stosunku do Il Swiato­
świadczyć o tym, że nie wiele zostało 60 metrów w głąb sall stoły dla delega- dzień, teraz ozdobiono hall zielenią, a udziału w uroczysmości otJwarcia Wego Kongresu Obro?1ców Pokoju l 
przedsięwzięte w celu zlikwidowania tów zaopatrzone zostały we wszelkie u- fronton domu - flagami 1 symbolicznym wystawy swych dzieł w Londynie. p0stępowania tego rządu wobec wie 
nad Odrą i Nysą i Bałtykiem tymcza- rządzenia, potrzebne, aby prace Kongre globusem. W liście do sekretarza brytyjskiej.\ lu mOich przyjaciół i kolegów. 
sowości administracji Kościoła Katólic su przebiei:aly jak najsprawniej. Przez ;;; rady sz,tuk plastycznych __ P_ic_a_ss_o _____ _ 
kiego. ka:tdą parę słuchawek będzie można od Warszawiacy są dumni z przypadają- • • 

Stan ten tym bardziej upokarza rze bierać teksty wygłaszanych przemówień cego im zaszczytu witania w swym mie- D z •. a I n n I n w o I e n n e w ·Korei sze kapłanów i wiernych swoją wymo w jednym z 7 języków: polskim, rosyj- ście obrońców pokoju. Ta duma I ra-
wą, :ie w okresie tych miesięcy sta- skl1t1, angle!slim, francuskim, chińskim, dośe wyrażają się w tywlolowym, ochot MOSKWA, 14.11. Agencja TASS sklm oddziałom wojskowym. w re­
blllzacja polityczna i gospodarcza hiszpańskim ł niemieckim. 11.lczym dekorowaniu domó'~· wyrażają . donosi, że dowóda.itwo naczelne Ko- jonie Anczu wojska Armii Ludowej 
Ziem Odzyskanych została uwieńcza- w tej chwlll odbywają się ostatnie sui w prostych hasłach, ktore czytamy reański-ej Armii Ludowej nadało w)w dalszym ciągu toczyły walki 
na umowami mi'dzypaństwowymi. próby mikrofonów, kończy się instalowa na błękitnych I czerwonych trnsparen. dniu 13 listopada komunikat treści wzdruż ldndi :riz:ekł Czongczon. 
Władze Polski Ludowej i Niemiec- nie reflektorów. Sieć telefoniczna w ob- tach: następującej: Na wschodnim wybrzeżu w rejo· 

kiej Republiki Demckratycznej w za rębie gmachu została Jut założona w ca „Wltamy Swiatowy Kongres zwolen- Wojska Armii Ludowej toczyły na nie na północny wschód od Hildzu, 
wartym porozumieniu przed wszystki- !ości. nlków Pokolu". - „Pokój zwy~lęży". - wszystk;ich odcinkach frontu aktyw- wojska Al:mi.i Ludowej zadały l)Orat 
mi narodami i całym światem stwier- Piękne, stylowe gabinety dla prezy· „Plan 6·letnl,, to walka o pokój". ;ne działania wojenne przeciwko a-\kę prz.ednhn oddziałom nieprzyjacie-­
dziły, że granica na Odrze i Nysie dium urządzono w ciągu ubiegłej doby. Zapada zmierzch. Miasto rozjarza się merykańskimi i poludniowo-koreań- ln i odttv..ucizy je na Południe. 
jest gnnicą na wieki ustaloną, jest Ory1lnalne, Inkrustowane meble, mięk- tysiącami świateł. W tych strumieniach 
granicą pokoju. Natychmiast po za- l<ie dywany, pomysłowe ornamentacje światła mienią się róźnokolorowe szt~n Znacz·-·- pocztoH'e 
warciu tego historycznego układu na - całość zaprojekt•wana przez wybit- dary, Na pięknym w swej prostocie „ 
pływać zaczęły do wszystkich naszych nych architektów I plastyków. gmachu l'KPG świetlistą linią tarówek z okazji światowego Kongresu Pokoju 
komisji 11rzy ZBoWiD setki listów i Równie okazale prezentować się bę-
petycji ,domagających się postawienia dzle wielki han, sala restauracyjna 1 bu- P,rognoza pogody WARSZAWA. Minister Poem i Te- .ie się napds „II światowy Kongret 
sprawy ty111czasowości Kościoła na fo tetowa. legrafów wyda~ zacr:"ządzenie o wPro- Obrońców Pokoju", u dołu Poczta 
mm publicznym ,ażeby w ten sposób ~:; Zachmurzenie zmienne, przejścia- wadzeniu do obiegu nowych znacz~ Polska i wa1rto-ść zinacz!ka. Kolor mil 
spowodować jej uregulowanie z po- wo duże z przelotnymi opadami, ków pocztowych z okaizjri. II świato- czka wartości 40 groszy - niebieskń, 
żytkiem dla Kościoła Katolickiego i ~ naszych oczach montowany j~st po- te!Ilperatur.a ma~ymalna d~. 9 . st., wego K01I1gr~su Obrońców Pokoju: waTtości 45 groszy - czerwono-brą• 
społeczeństwa polskiego. tęzny globus na Placu Zwycięstwa. wiatry um1.arkowane lub dosc silne !Nowe maczki wartośc.i. 40 grroszy l zowy. 

Idąc za zgodnym głosem i opinią duj Oglądamy go jeszcze bez „odzienia" - i porywiste z kierunków południo- 45 groszy przedstawia.ją białego go- Zarządzenie wchodzi w życie 
ehowieństwa i Narodu Polskiego, u- w bladożółtej nagości dykty. Powstał w .wych. łębia w Jocie, u góry macz!ka znajdu- dniem 13 listopada br. 

A. KOPTIA)EWA (24) 

Miłlit doktora 
· łri·1n1w1 Tłumaczyłet 

Z o fi a Łapicka 
---------~ 

a••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
„Dałeś Boże temu, co nie może„. Co ona z dzieckiem 
zrobi?" A ta przykłada dzieciątko do piersi, oczy JeJ 
błyszczą, pkmą blaskiem szczęścia. Spojrzałam w te 
oczy i coś mnie ze wzruszenia chwyciło za gardło: tyle 
w nich było błogiego macie,rzyństwa! - Helena zamy­
śliła się. - Prawda, oczy miała ładne. To jedno tylko. Po 
pięciu latach urodziła jeszcze chłopczyka. Nie mogłam 
już wtedy opanować ciekawości i zaprosiłam się do niej 
z wizytą. Po pracy .poszłam do ruiej, przyniosłam coś ma­
łemu. Patrzę: dziewczynka już podrosła, ładna taka, 
śmiała, huśta małego w kołysce, bawi go. W pokoju me­
bli mało, ale czys_to, jasno, a córuchna nawet lalkę ma„. 
Pod·czas rozmowy pytam naszą inwalidkę: „Nie bałaś 
się mieć dzieci?" A ona uśmiecha się, patrzy na mnie 
jak na niemądr·ą i odpowiada: „Dotychczas byłam tylko 
biedną kaleką, a teraz jesitem matką swoich dzieci. Pra­
wdziwą kobietą!" No,' i co pani na to? Sama cały dzień 
pracuje, dzieci są w żłobku„. I co na to odpowiedzieć? 
Drugi raz wtedy przez nią płakałam, ale nie z litości... 
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Na stanowisku sekretarz:a obwodowego komitetu par­
tii pracował przed Skorobogatowem niejaki Ozjerow, 
którego odwołano i wysłano do wyższej szkoły partyj­
nej. Doktor Arżanow objechał z nim razem wszystkie, 
najdalej nawet wysunięte wioski i osiedla. Wynikiem 

! DZIENNIK ŁODZKI nr 315 (1937) 

tego objazdu było zorganizowanie kursów felczerskich. 
Ludność mieszkająca w tajdze potrzebowała pomocy le­
karskiej; nie mniej ważne jednak było nauczyć mie­
szkańców jurt i osiedli - higieny w życiu osobistym 
i prof~laktyki chorobowej. Doktor badał chorych, a Ozje­
row rozmawiał i uczył kierowników spóhfaielni i rad 
wieiskich, miejscowych komsomolców i komunistów, 
nawiązywał kiontakt z havdziej oświeconymi jednostka­
mi. PvQpozycje, by spośród Jakutów i Tunguzów (Ewen­
ków) wybrać najzdolniejszych i wyuczyć ich zawodu 
felczerskiego przyjęto z zachwytem. Wiadomość o zor­
ganizowaniu kursu obiegła tajgę dużo wczesmeJ, niż 
zezwolił nań komitet obwodowy. Wszystkó.e wsie i osie­
dla chciały mieć felczerów tuziemców. Ze wszystkich 
stron zjechali do osiedli młodzi chcący się uczyć. 

Przybysze zostawiali gdzie popadło swoje renifery 
i sanie, a sami opaleni, pachnący mrozem i dy.mem 
ognisk, chodzili w futrzanej odzieży po miasteczk~ szu­
kając doktora Iwana. 

Doktór apelował, by poczek·ali jesz.cze trochę, odsyłał 
ich do Ozjerowa, do rady wiejskiej, do bursy dla przy­
jezdnych, ale oni, obszedłszy wszystkich po kolei, wra­
cali uparcie dG niego, zadawali pytania, domagali się 
jasnych odpowiedzi. Jakuci częstowali Iwana kwaśnym, 
zgęstniałym mlekiem, jęczmiennymi plackami, suro­
wą wątrobą reniferów. Tunguzi wyjmowali ze skórza­
nych saków suszone i mrożone ryby i również mięso 
reniferów i wątrobę. Doktór odstąpił im wreszcie swoje 
mieszkanie, puste jeszcze podówczas, i spędzał z nimi 
całe wieczory, obserwując i upatrując sobie najroz­
maitszych na przyszłych felczerów. 

Przewidzi·ano na kursach trzydzieści miejsc, a ludzi 
zjechało się przeszło pięćdziesięciu. Niektórzy przywie­
źli ze sobą „potlarki" i nie mogli się nadziwJć, że było 
to zupełnie niepotrzebne. Wszyscy płonęli po prostu 
żądzą wiedzy. Ci, którym odmówiono wpisu, obrazili 
się bardzo, ale Ozjerow, który nosił się z zamiarem 
otwarcia innych jeszcze kursów, przyjął pozostałych do 
kopalń. W końcu wszystko dobrze się ułożyło, wszyscy 
byli zadowoleni. Jednym ze słuchaczy była Warwara 
Gromowa. 

- Cóż to był za nadz::wycz·ajny człowiek! - wspomi­
nał z ż.alem. doktór odja~d Ozjero~a. ......., Umiał usto-

sunk!ować się odpowiedmo do każdego.· Zdarzyło się 
także, że grzmiał i piOll"Ullował, ale zupełnie inaczej 
ruiż Skorobogatow, który tylko stxach uważa za jedyny 
system! 

Doktór Arżanow w t~ roku tak samo ji>.k w ubie­
głym dobierał w swych wykł,adach najprostszych i naj­
bardziej zrozumiałych słów. Niekiedy dla lepszego 
objaśnienia pisał ręką na tablicy najtrafniejsze okre­
ślenia. Słuchacze kursów, Jakuci i Tunguzi, trwali na 
wykładach w niemym zachwycie, jak małe dzieci, któ­
rym opowiada się piękne bajki. Nawe pojęcia, do nie­
dawna stJ.'clszne i tajemnicze, stawały się zrozumiałe, 
uczn~owie uczyli się już pewnymi zjawiskami kiero­
wać, pewne reakcje wywoł.ywać. Radość ze zdobywa~ 
nej wiedzy jaśniała w ich bezdennie CZ1arnych oczach 
i zabarwiała rumieńcem młode, smagłe twarze, o wy­
stających kościach policzkowych. 

Ich widok tak rozP'alał i porywał doktora, że zapo­
minał c:zęsito o prostym, przystępnym mówieniu, ale 
słlowa płynące z głębi serca i tak znajdowały drogę do 
umysłów słuchaczy. 

- Odpoczywam przy was - powiedział Wiarwarze 
podczas przerwy, gdy pytała z serdeczną troskliwością, 
czy nie jest :ll!llęc:zony. - Patrzę na was i myślę sobie: 
to są ludzie, którzy udostępnią swoim narodom zdoby· 
cze wiedzy i nauki i pomogą im wł,ączyć się do kultury 
ogólnonarodowej. Jestem przekonany, że będziecle do· 
brymi felczevami. Prawda, Wario? 

- ~rawda odpowiedziała z. naiwną powagą -
Staramy się„. Dla pana się staTamy ... 

- Dlaczego dla mnie? - d'Októr czuł się J>ł°awie do­
tknięty. - Trzeba się sitarać z mifości dla sprawy. 

- Chcemy być trochę podobni do pana - Warwa!"a 
zamyśliła się marszcząc gładkie czoło i szukając słów 
wyjaśniających jej myśli: .....! Te dwje staruszki, które 
pan operował na oczy„. które odzyskały wm-ok po ja­
ghcy„. one ułożyły pieśń o panu. Taką piękną pieśń! -
Warwara uniosła w górę wąską dłoń i podniósłszy 
w górę ciemne, podłużne oczy, naśladując ślepców, za.• 
śpiewała cicho nierymowaną pieśń: 

(c. d. nJ 



• 

O jawnym sędziowaniu 

Sposfrzeż~nia mardin~s 

/Jlty · bo ~ea4keii 

„W kółko Macieju" 
·W dniu 20.10 br. o godz. 9,30 syn jest nie po to, by odwiedza~ chorych 

mój udał się z silną gorąo2Jką do w domu, lecz przyjmuje jedynie 
Pu'Dktu Lekars.kiego 38 Obwodu i)l'acowników firmy w godzinach 
przy ul. Srebrzyńskiej 75. Nie zo- swego urzędowania. Ponad to wyra• 
stał przyjąty, ponieważ ordynujący ził swoje nie1ZJadowolenie, że robi się 
lekarz od kiilkunastu dni leżał chory tyle tragedii o lekarza i oświadczył, 
i nie dano na jego miejsce zastęp- że nie jest rzeczą Rady Zakładowej 
stwa. ńroszczenie się o te sprawy, i że na-

21.10. br. o go~. 8,30 udałam się leży zgłosić się w punkcie lekarskim 
sama do wyżej wymienionego Ob- swegc- obwodu, co znaczyło: „W kół· 

W Budapeszcie zasto~wano jeSZ'- sug~om. Sędm~ musi przede wszy- męsku stawiać swoje sprawy. Mogą wodu ponieważ syn nie był w sta- ko Macieju". 
cze jeden ciekawy eksperyment do- stkim być beJłih:-<>n111ym. Wątpimy roamać się pe\Wle odchylenia i 0 - nie wstać z łóż.ka, mając silną go- Wobec powyższego udałam się po­
tyczący sysltemu jawnego sędzio- w to, żeby w Budapeszcie trzech myłki, ale przy trz~c~ sędziach błę- rąc2Jkę. Oświadczono mi, że jeszcze nownie do punktu lekaxs'kiego, gdyż 
wania. Ogłaszano wynik>i po każdej arbitrów mogło narazić się na ja- dy powlilnny być m!tnunalne zwłasz- tego samego dnia przybędzie lekarz, stan chorego z karoą godziną pogar­
II"UJ11ci2Jie i jak twierdzi Si:tam, w kieś osobiste przyluiości. cza, że punktuje się każdą rundę jeśli nie rejonowy, to z pogotowia. szał się. Tu po·informowano mnie, że 
udzielonym wywiadzie, ten właśnie Zawodnlfil{owi walczącemu na rin• i nie może tutaj być mc;wy o ten~ Jednak ani tego samego dnia, aJIU ,ze względu na chorobę lekarza 
eksperyment fatalnie podziałał na gu ogłaszanie wyU'lliku po każ:dej dencyjności. ora,z braku miaj.omośct następnego lek~rz .nie przybył. wszelkię wizyty kierowane są do III 
samopoczucie zaWIPdników, a co gor- rundZli.e d17je możność .~epsze.ga orien r.zeczy. Od sędlliów prowadzących 23.10 . (w pome~z1ałelk) rano zg~o- Obwodu, który mieści się p:t"ZY Al. 
sze, że ujemnie wpłYiIJ.ął na ogólny towan1a się w syiuaOJI. Cóz nam IL ziawody mię~z~na<rodo~e. mo~a chy: siła:n się pcmowme V:' ?8 Obwodzie, Kościuszki 48 i, że dlatego pr.zysła­
nastrój w sali. Publ'iczność wyraża~ tego, że w wielu WYPadkach system ba wymagac, zeby byli t ob1ektywm gdzie oświadczono mL, ze Ieikal!'z bę- nie lek>arza n~e jest zależne od 
ła niezadowolen'ie z werdyktów, któ- jaW111ego sędziowaillia polega na tym, i :zmaliby się na meczy. • Idzie napewno jeszcze przed połud- 38 Obwodu. 
re wykazywały przewagę w pierw- że dopiero po skończon,ej walce do- Nie trzeba w sporcie stwamac hy- niem. Gdy do godz. 15-tej nie 21jawił Dopiero 

0 
godz. 

16
,
30 

przybył wo­
fleych rundach bokserów po!skiich. wiadujemy się, jak który z sędziów perfilozofii. . .się posłałem do Obwodu moją cór- zem osobowym le~arz pogotowia, 

Nie trzeba dodawać, że po wytwo- oceniał po.jedynek. . . ~pra'Vl'.Y są .łatwe i. J17sne. Rola sę- jkę. Sekretarka dyżurująca zdziw:io- który zbada:wszy chorego stwierdził 
rzonej sugestii przez publiczność System Jawnego sę~owama pole- dz1ego Jest meiw:ą1Jpl:1Wlle bardz<? I>?- na była bardzo, że lekarza jeszcrze że nrawdopodobnie tyfus i natych· 
ulegać zaczęli sędziowie punktowi. gać powinien międlzy innymi wla- ważna i odpO'Wledz1a1na. Sędz.tiowie nie było i oświadczyqa, że nie ma " 

Koolec b~ żarosny. śnie na tym, że po karoej rund:zde mają przecież ku;rsa, pl1Zechodzą się czego denerwować bo napewno miast k~e;ał przesłać ch?I"ego do SZlpi-
PNegraliśmy 2 : 1' każdy sędzia Zidejmie przyłbicę i bez przeszikolenia, dzielą się na ka te- jeszcze dziś będ2lie u 'chorego tala. ~uz o goc;tz. 18~teJ karet:ka PO'-

Nde trudino jest domyślić !ri.i:, da-a- ża~ych skrupułów wyda swoją go;:-17 i gTup~. Są ~~ nich bar- 24.10 o godz. 8-ej, żona chorego ~o~~afrr.zei~i~:z~Yf.!k~~JeJ·=:~ 
crLego niektóre wypowiedzi obecnych <>Il!nię. duJ.ieJ i mnieJ U7Jd0Jmen1, C!LY bar- udała się do Rady Zakłiadowej SPB ~ ~~... . w . · . 
na tym meczu 2'Ilawców bobu aa: Jesteśmy przekonam., że z chwilą dz:l.ej mawansowand. Są nawet tacy~ Oddział Łódź, i 2losta~a przyjęta ~e 2~1c~a~wys~;ć .z:wo.1n~e~ z !jj 
leko odbiega1ą od wyniku uzyska- gdy utaiite zostaną nowe formy sę- dlo kltótrych. ffil!l tlę wd~ lub mn:l~J p:rze12J p:tizewodnJlczącego - Qołębiow ~ ·. · ~ eiwfi J'a d er .uż 
nego na ringu. Są tacy, któ!'lZy 11W'ier- dziowania, do których ~rz~ają sze zal1.lfM.1~e, a w koń~ wym- slciego, który skomundlmwał się tele- n~e tw:ie, d:f' c ()ll'y e Y w omu J 
dlzą że mecz powinietn był zaGroń· &lę i uwodlnńcy i publi02Jność, tym ku pray Ja'Wl!lym sędi2Jiowanm, przy funi=ie ~ Ubezipieozalndą Społeoz- 0 ego a. Mal W da 
czyĆ się wynifk'iem remdsewym. mniej bęcl.7ilemy mleć nriepormumlień ~l~ej odlpowd~alnośc.i :i:r- ną, gdzie przyr.zeczono mu sprawę Łódł i"~~~ 

11 Nie o to jedinak nam w danym VfY'llikającyoh z tego systemu. l:Mlra, jasinym wydaije s1ę wszysrtktm, natychmiast załatwić. ' u· nr 
Wyipadku chod2li. Zastanówmy się BoklS jest siportem męsilcim, a więc że tym samym i werdykty powinny 25.10 rano, kiedy jeszcze leikarza Od Redakc.fl. Fakty powy2Jsze po-
nad samą kwestią jawnego sędzńo- tym samym i sędziowie powinni po być l:}aro~ej trafne. (n) nie było, córka d7JWon!ła do Pne- dajemy Zakładowi Lecmiotwa Pra· 
wania. Byliśmy i jes~eśmy za jaw- wodniozącego Rady Zakładowej z oowniozego do anallzy. Pozostaw!e-
nym sędziowaniem. ale przecież sę- prośbą o przysłanie lelkarm firmo- nie chorego pr.zerŁ 5 dni bez opieki 
dziowie powinni ~cbowywać swoją Walka pod koszem trwa wego, ponieważ C'hwy już 5-ty dzień lekarsk1ej> wydaje nam się, mimo 

godność i nie ulegać tym czy innym Czy za1·dzle zm·1ana w tabelce pozost:w.rał bez pomocy lekarskiej. chocoby lekaTza obwodowego, kary-
Oświadozono jej, że lekairz firmowy godnym niedbalstwem. 

Spotkanie Związkowca (Poznań) 1 kra Daleko, czy blisko Występ gimnastyk6w 
radzieckich w Oslo 

W sald. nadwńęk.sze«o klll'llą w OslQ od­
byil 61ę wysbeip N<J,1Jieckdrej '*11PY iilrn~­
styamej. zawOdy wyw<>ła'ły olb~'le 

Miniona niedziela była dniem bardzo 
pracowitym dla koszykarek 1 koszykarzy 
całej Poliki. 

W spotkaniach osiągnięto następuJ11ce 

wyniki: 

Z1allntMeljll'_)\ft1noo, gromadząc ponad 2 tys. Koszykarze Spójni (Gdańsk) pokona!! 

kowskteJ Gwardii toczyło •lfl przy wy­
bitnej przewadze gości z grodu wawel­
"klego. Gwardziści, wygrywając to •Pot 
kanie 31:15 (19:5) zdobyli pierw1zy punkt 
w tegorocznych rozgrywkach. Tym u­
mym drużyna poznań•ka nadal okupuje 
ostatnie miejsce w tabeli. 

Przy ul. Krośnieńskiej 8 zrujnowan;; 
jest ubikacja stojąca o dwa metry od 
domu mieszkalnego 

Proszę o interwencję, by ubikaClll 
wybudowano w innym miej~cu. 

Za Komitet Domowy 
A. Ajtner 

Czwarty mecz ligowy rozegrany w Ło 
Stołeczna drużyna AZS przegrała u dzi pomiędzy miejscowym ŁKS Włóknla 

~pra~a niorwetka om.aw.16 &Zieroko w dość przekonywującym stosunku swą 
t.awody, pocl!\,!'ęślająo WYłiOką technikę i 'Imienniczkę z Łodzi i7:~3 (27:13). 
bogaty l'eperhhair ćWll&zeń ZJ&W04ników 
nll<W~!<:h. 

Zarząd Nieruchomości ma obecnie za­
miast drewnianej postawić nową muro­
waną, która ma stać w tyrn samym 
miejscu. Czyli, te nadal będzie ona na­
szą udręką, bo przez cale lato jest wy­
lęgarnią much, nie mówiąc już o za­
pachach~ co uniemożliwia otwieranie 
okien. 

Od Redakcji: Interweniowaliśmy w 
powyższej sprawie w Zarządzie Nleru­
cnomości, który odpowiedział nam, że 
gdyby wybudowano w innym miejscu, 
to Inni lokatorzy musieliby za daleko 
chodzić. I zapewne dlatego mimo za­
strzeżeń lokatora buduje mu się llblka­
cję pod nknem. To stanowisko ZN wY· 
daje niim się jednak niesłu8zne 

siebie z Kolejarzem (Poznań), który tym rzem a krakowskim Ogniwem wykazał, 

W 4 d zwycięstwem jeszcze bardziej utrwalił że pol&k!I koszykówka wkracza na wła a,n a 0 praws ~wą pozycję leadera w tabeli. Koleja-1śclwe tory 1 w niedługim czasie powin­
W 7.IW!lą2lku z reo:rgainńlz.acją pracy Okrę rze dali Warszawie pokaz bardzo ładnej niśmy się stać jedną z lepszych drużyn 

gowych ZWlią:oków Sportowych z polece- i aiybkiej gry. Należy dodać, że w nor- w Europie. Spotkanie zakończyło się 
nla GK:KF 0<1'będZJe Silę 18. 11. bil'„ o I!<>· malnym czasie wynik meczu brzmiał zwycięstwem włókniarzy 63:50 (35:21). 
d~ 17 w &ah Jronfer. ORZZ n<r 209, II 
Pl!ltro, p-i·.z;y ul. T!lllugutt.a 18 nJaJrli(ia l'o· 33:33, dopiero w dogrywce poznaniacy Po tych spotkaniach układ tabeli wy-
b-Ocu. zdobyli 2 kosze, zapewniając sobie tym gląda następująco: 

z .ramiieroiia G!K<KF ~wę ~~te; samym zwycięstwo. Wynik ogólny tei'o 1. Kolejarz (P) 4;0 187:144 
r.owall!i ·nacz. A. MJ!lller, dyLI'. 1potkanla 37:33 (17:10). 2. Spójnia (G) 3:1 187:143 
~pt. Fdkt. 

GDY PIŁKA 
ZMIENI 
ADRESATA 

Przeb.ieg spotklań 
o miistrzpstwo Ligi 
w s.zcz~nlalku j l!A't 
memniej fltlOCjOnu• 
l'!C'Y od uwooów ~ 
kialrlik.ioh. Dl11Jtego 
szceylpi-0rnrualk. zy­
~uje sob~e cor"rz 
w!.ęced llWIOlielllnJików 
tak w ~e Wlidrow 
na trybunde, j!!Jk ró• 
wlllll.eż wśród młodzLe 

ży, która z mml·!Qwi.~ 
!lliern uprawi.a ten 
i;part. 

Na 7'd.J ęaiiu: mo­
ment z meczu o m!.-
11in1!JoetW10 t1ir1 ro• 

3. Spójnia (Ł) 2:2 158:152 
4. Włókniarz (Ł) 2:2 196:199 
5. AZS (W-wa) 2:2 148:157 
6. Ogniwo (K) 2:2 152:168 
'1. Gwai;dia (K) 1:3 137:154 
8. Związkowiec (P) 0:4 101:149 
Zgoła inny charakter posiada liga ko-

szykówki teńsklej. Tutaj widać zupeł­

nie jasno, że jeszcze daleko cidpiegamy 
od poziomu koszykówki europejskiej. 

Ostatnio walczyły: Spójnia (W-wa) któ 
ra gładko rozprawiła się na łódzkim te­
renie z włó~nlarkami 48 :20 (27 :7). 

W drugim meczu Azetesianki wygrały 
z Kolejar1erri (W-wa). Tylko do przer­
wy Kolejarki stawiały nieznaczny opór, 
a w drugiej części spotkania akademlcz 
ki zabrały się raźno do roboty 1 po pro­
stu rozgromiły swoje koleżanki 48;27 
(14:15). 

Sytuacja w tabel! ligi żeńskiej przed­
stawia się następująco: 

1. AZS (W-wa) 
2. Gwardia (K) 
3. Spójnia (W-wa) 
4. Spójnia. (G) 

4:0 
2:0 
1:2 
1:2 

156: 93 
73: 52 
88: 6~ 

82: 97 

Instytucie wy)aśniaJq 

Dlaczego równomiernie? 
W :zwiiąllku z notallką pt. ,,Btlalk: oalkisamL­

tek" („Dz. Ł. '• lll!r 26) Cenłlr!alla Tek!stya,n.a 
wyjooma: 

„Zarzut autora notia·flkii, te w .lall!'lych 
lTlilaci1Jaich można 111aibyć alklsrumi111kI!, a w 
Łooz1 - n>e, wy<taije się o tyle niesłusz• 
ny, ;.e za,~trzerue ryin1ku we w.szystkde 
a'rtY'lmły odbywa się rówmomlernie na 
terenie ca~ej Po111k:i (w .Stosuniku dip za­
l'u<ll!1lilen>La) ". 

I 

Od Redakcji: UW\11.żamy, tę tzw .. ~ 
niemierne r-0.2;po!'0Wlaldzamlie", j-alk-o ~te• 
:rrllum l">Oz.d:z.lie1niic tiwa p.rzy za•opatrywanill 
hlJd1ności w 111rtyikuly telcstyłne, jest nie­
słms.Zllltyrn. 

D1a tego właśnti.e spotytk~mny •·ię z !a;k• 
tarni, że pe\Vlne airtykuły Z>ruajdują się na 
'{>!'owineji, a nie ma ich w Łodzi i wy. 
daje nam ~ że należy przecie wsey-st• 
:ldm uw:zgbęldniać 1dka[ne potrzeby rynku. 

~Wefłł 't~~c4 iJttetaUełtcii 
Klient ma prawo wyboru 

Do Centralnego Zarządu Przemysłu 
Mięsnego przesłaliśmy odpis listu nasze­
go czytelnika, podającego, że w jednym 
ze sklepów CZP Ms. stosują sprzedaż 
wiązaną dodając do żądanego przez kllen 
ta artykułu, (!okładki i uzależniają od 
wzięcia tych dokładek sprzedaż. 

W odpowiedzi otrzymaliśmy następu­
jące wyjaśnienie. 

„Klient nie jest obowiązany do przy­
jęcia towaru, którego sobie nie życzy 
lub jeśli ma do niego jakiekolwiek za-

strzeżenia. Ekspedientka meże propono• 
wać klientowi nabycie asortymentu, 
którego wartość i j al;: ość w oczach jego 
Jest mniej wartościowa, lecz nigdy nie 
może w nietaktowny i nieodpowiedni 
sposób wmuszać nabycie go, jak to mia­
ło miejsce w konkretnym wypadku opi• 
sanym przez ob. $wiątczaka Zdzisława. 

Ekspedientka za nieodoowiedni stosu­
nek do klienta została ukarana surową 
naganą na piśmie". 

Zapytujemy!!! 
Zi!'g?Oa111ego w ł,0<1zi 

pomillą.dlzy miejwo­
wym LKS Wlók>nfo· 
rJJem a oi:rui-m 
(~l)cÓ'W). 

Po !ra<Z drugi 2lal!>YbuJemy, dllacze.g-0 Po• 
wi>atowa Rada N'11rodowa w Rawie Ma­
zowieckiej zbywa :rnJ,J.czenlem airtyJrnł pt. 
„Dlliffi n.a puo1Jkow1u" („Doz. Ł." z dmfi,a 

ipapterosowego. zwłaszcza wobec :tal)etu, 
postladan.Ja przez sklepy PSS i MHD za· 
pasów eii•lz i bubułek, Pyfaruie to jest na· 
dail aktualne. 

5. Kolejarz (W-wa) 1:2 65: 88 17. 10. bl'.). P.1€aMśmy w n!lm o przerwa• 

&. Włókniarz (ŁJ 0:3 55:121 ~~Jeś~~aowie szpita.Ia I b\l!I'SY w N<ffl'Ym 01pot.11·e~„; l\~1„1.,J.; 
W nadchodząc14 niedzielę odbędą się A mot~ Woijewód:t..ka RaJd1a Nairodi)Wa Cl 1111' {/~~ lfW""„„'°" 

następujące spotkania: wyjaśni! nam tę sprawę!? 

Foto '- Qcyg.ointew 

Sądownicy przy stole ping-pongowym 
Liga żeńska: Gwardia (K) _ Włók- * "" Ił< K. W, - Łódź. - Zapytuje Pan cz;; 

p 0 raz drugi ""1'PytvJemy (!) dlaczego opłaty za bibliotekę podlegają \vym!a­
nia;z (Ł) i Spójnia (W-wa) - Spójnia ani Rada Za~ła"lowa eni dyrekcja PZPB nie w stosunku 3 za .100 _oraz e~y do o-
(G). im. st.ah!n.a nię re4gują na n~babkę p. t. trzymanego 2.0 paźdz1em1ka. wynagro. 

Koł.o Sp.ort.o-we o. Z. s. „OgnJiwo" nr 
1)l8, przy z,~i11i.1tu Za\ll'(ldowym PracO!W• 
n!k.ów Sądowych l ~okuroa·ton.kich R. P. 
w i,od7Ji, :rozegrało 1owa<rzyskde 51Potka· 
nUi w tenl&e stollowym z Kolem Sporto­
wym o. z. s. „ZwląllkQ>Wiec•· nr 155 PtttY 
Z~lilda~n Wydal\"1nictw Spóldz·iJelczych 
Drulk:. nr 2 w Lodzi. 

Jurk.iewdcz Janu&Z - 2. Dla po'konanych: 
}>iestrzenilewlicz - 3 "'1'8Z w deblu paira 
Słoma L. - ROJa~ J. zwyc.lężyl;i pairę 
Płestrzenlewicz - Pl<Cz w stosunku 2:1 

W lidze męskiej spotkają się: Spójnia „Wycierają ręce cienką pr.7J~ą·• („Dz. dzenla za okres trzech miesięcy (lipiec, 
Ł '• z dn 14 9 br) sierpień l wrzesień) przysługuje Pąnu 

(Ł) -:-- AZS (W-wa), Spójnia (G) - Z"".'iąz ·Pi~ailjśrny :.V i-ulej. 0 tym, ie '!'r.aeowndcy wyrównanie po dwa złote za każde 100 

Mec.z zakończ.yl się zwycl.ęLtwem Kola 
Spoirtowego o. Z. s. „ogniwo" w stosun 
!<u 6:3 Punlkty dllia zwycięzców zdobyli: 

Spotooanie re'\varużowe poomę<lzy tyr.i! 
arutynoal?l\l oo\lęclz1e l!dę 17 N~t~ad.a br. 
lpiątek) w c;m;ioehu S<td-U Ok~<110~;1t., w 
ŁOdzt, Pla•c Dąbrows'kiego nr ó przy 
Nym Ja,ko przedlmeiez, oolbę.d?J~e się ~pot. 
k.&lllię dorużyn żet111•1<Iich w /w Kól i>porto­
wyich. 

kow1ec (P), Gwardia (K) ~ Włókniarz ZJilfkJ,adów z bra.ku ręc7inilków wycieraj'! zł wynagrodzenia. 
(Ł), Kolejarz (P) - Ogniwo (K). ręce w przędzę. co jeGt Jr,,a,ryg-Odnym maT Opiaty zostaną wymienlon~ w stosun. 

Gospodariy zawodów wymieniliśmy na n.otrawstwem. Ale ezyja to wina? ku 1 za 100, natomiast wyrowniłnle nie 

11 

o • * przysługuje Pąnu, ponlewaz wypłata do 
pierwsiym miejscu, natomiast drużyny, DLaezego Polski Mnnopo1 Tytoni.owy T11le I tyczy lipca, sierpnia i września a prze-
l<tóre typujemy na zwycięzców podaje- cdlpow1al'!a na not;i,bkię pt. „Pod a<lresem plsy regulują wyrównanie. t:Vlko za ble. 
my tłustym drukiem M. P. T." („Dz. ł,." z <!nita 7. 10. br.): żąc:y okres wypłaty, jezell pieniądze 

· PosbaWIL.iśmy w ndej pytanie dleczego I miały być wydatkowane po 29 paźdzler. 
Miel!. P. M. T. ni,e wypUS"ZJC2J8 na cy.nek tytcmiu nlka. Sł<>ma I eoniard - 2, Regalia J.am ~ 2, 

Pracownicy poszukiwani: 
Muzyni1tkę i dwóch pracow. fiz. przyjmie 

,,011nowa" Jaracza 40. Zgłoszeni.a przyjmuje 
DzLa.ł Personalny. 

Dr PJWECKI wewnętrz­
ne, pjuc11, serc11 3-7, 
Piotrkowska 35. 

POSZUK!W<\Nllil f'RĄCl' 

GOSPOSIA wykwalitlko. 
wana przyjmie pracę u 2 
osób. Oferty Dziennik 
Łódikl „Uczciwa". 

Ogłoszenia drobne • ZAOFIARO,V. PRACl/ 

POTRZEBNA pomqcnlca 
-----------. Dr TEMPSKJ specjal!sta domowa, Piotrkowska 220, 

J.EK/\RZE weneryc:i:ne, skórne, wł<l m. 10, godz. 16. (k 155) 
POTRZEBNA pomocnica 

J)r MARKIEWICZ GU· sów, mociQpłclowe, po- domowa. Piotrkowska Bł, 
staw, specjalista wene- wrócił. Piotrkowska tu. m. 6a, front II p. 
ryczne, skórne, ul. Piotr- Dr RO ... YCKJ, specjalista _P_O_T_R_Z_E_B_N_A __ p_o_m_o_c_n~i-ca 
kawska 109/6, Tel. 138-52. L. 

chorób kobiecych, aku- domowa od zaraz. Łóclź, 
Dr ZAURMAN - specja- szerli. Przymuje, godzi· Wólczańska 41-21. 
Usta: skórne, wenerycz· ny S-11, piotrkowska 33. POTRZEBNA uczciwa po 
ne 8-10, ł-ł. Naruto- ----------- mocnica domowa. Al. l 
wicza 2. Dr REICHJ!!R specjall~t• Maja 43, m. 3. 
Dr HEYKO • POR~B8KI weneryczne, $kórne, płclo POMOCNICA (!omowa do 
s\[órne, weneryczne. 17 we (zabvrzenla) - Piotr- dzieci 1 41ospodarstwa po. 
do 19_ Brzeźna. Telefon kawska H, czwarta trzebna. Bandurskiego 8 
111' 158.19. (k U) siódma. (k7) m. t. 

SPRZEDĄM. maszynę do 
~UPNO I SPRZEDA Z •zycla damską ,,Singeru 

Le.i:lnnów 48-~3. 
SPRZEDAJ\l stołowy, biur OKAZYJNIE sprzedamy 

samochód Dodge 3/4 po ko. Wiadomość 22 Lipca 
nr 63, m. l. remoncla. Łódź. Stalina 7 
PENICYl-INĘ oleiitą an-

DOM jednorodzinny Łódź 1t!01:"·-:a sprzedam, tel. 
wyjeżdżając sprzedam za nr !25-2t po g'1ciz. 12. 
raz. - Oferty „Wolny" 
Dziennik. SPitZEDAM pjecyk prze-

nośny, lustro, dihydro-
łóżko, streptomycynę. W lado-SPltZEDAM ~zafę, 

mość telefon 100-66. stół, plecy]<; elektryczny, 
ma•:r:ynkę gazową Inne. SPRZEDAM łóżko żelaz 
Piotrkowska 14-4, front ne, szafę oszkloną. Róża 
III piętro. na 10 m. 6 dojazd 6. 

a.~~~~N~~~'°'N ~"1 ~a..~i&.'11 

o 

Jutro • • • 
c1ijgn1en1e 63 LOTEIUI 

KLASOWE.J 

DO sprzedania biurko, 
piec szamotowy po kojo-
wy, gitara. Wiadomość, 
Andrzeja truga 43 (W 
sklepie spożywczym). 
SPRZEDAM piec stałopal 
ny emaliowany, zegar sto 
jący Beckera, radio 10-
lampowe ,,Imperial", me 
ble i inne rzeczy. An-
drzeja 7, m. 1 (w bramie 
ne lewe) od 7 do 9 wie-
czór. środa. czwarte)<. 

OKAZVJNIE sprzedam 
meble, różne rzeczy Ja-
kub Gabrylewicz, P!ramo 
wlcza 2. m. 10. 

PIANINO krzyżowe w do 
skona!ym stanie sprze-
dam, Żeromskiego 113 go 
dziny 17-19. 

NAUKA ! WYCROW 

KURSY SAMOCHOPO· 
WE, Łóclź, Kościus11<.J 68 
przyjmują zapisy. 

ZERSKIE kursy kroju, ZGUBIONO leg. szkolną 
szy cia. modelowimia - XII Gimn. Liceum, Lang 
„IPR" przyjmują zapisy Janina. 
od 9-18. Zgierska ~oa 

!{ROJU nowoczesnego - LO KĄ LE 
modelowania wyuczają 
kursy IPR, Piotrkowska ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
24-7. (k289) chnią na takle samo lub 
ZAPISY na trzymieslęcz- duży pokój Z kUOhnią. 

ny lturs kroju, mocir.lo- Wiadflmość Dworska 59, 
\Ven ia. IPR, Sienltlewi- m. 8, II p. 
cza 89 ZĄMIENI~ pokój samo-
PRZYGOTOWUJĘ w tem dzielny, wygody, !'Ili \n· 
pie przyśpieszonym do ny. Wiadom„;ić Piotrkow 
malej matury od kl. V ska 175 w kiosku. 
podstawowej. Nawrot 13, 
m. 8. (k 154) Rtl:l:NI! 

Z G V B T PLISOWANIE meretkl -
ZGUBIONO dowody: -

wykonuje Stalina 11. 

książeczkę wojskową wy-
Czgtojcie daną RKU - Łódź, ksią-

żeczkę Ubezpieczalni, za-
świadczenie rowerowe, za •>Dziennik 
meidowania. delegację 

#..ódzlfi« służbową , Sośnicki cze-
sław. 
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KAs~~N~!RZYK Dopóki nie umia em czytać- ciężko szła mi praca 
Gertrudy Au;an!IioUJani robotnicq nll&ją qlo!Ii 

SpraUJa dnia 

O umasowienie TPP-R 
15 JUTRO 

LISTOPADA Edmunda 

KHON I KA 
WAŻNE TELEFONY: 

Jakub Smyczek jeszcze niedawno kurs zacząłem się uczyć. Ukończy- pisałem się na kurs. Obecnie czytam 
temu był zupełnym analfabetą.,Jem kurs podstawowy, a potem za- i piszę :mpełinie dobrze. Przeszło 20 
W fabryce podpisywa'ł się trzema pisałem się na wyższy . Po ich ukoń- lat pracowałem jako robotnik w far­
krzyżykami i patrzył z zazdrością na czeniu umiałem już d obrze czytać biarni. O awans ;e nie mogłem nawet 

!
kolegów, którzy w wolnych od pra- i pisać i mogłem wykonywać bar- marzyć. A teraz zostałem najpierw 
cy godzinach czytywali książki i ga- dziej odpo\viedzialną pracę. Dzięk1 brygadierem, a ostatnio majs1Jrem. 

Komenda M1e jska Mo 253-60 I zety. ukończeniu kursów awansowa Iem Rząd Polski Ludowej otworzył mi 
Pogotowie Ratunkowe PCK io~44, 134-15 - Ale cóż - mówi - nie miał na brygadiera drogę awansu społecznego. 

Dotychczasowa rozbudową. i uma• 
so-wienie TPPR nie odpowiada.ją 
istotnym potrzebom społeczeństwa 
poznania Związku Radzieckiego. 
Poważną przeszkodą jest tutaj nie­
dostateczna aktywność kół TCJowa­
rzystwa i niewykorzystyWlltnie ma­
teriałów propagandowych. 

11i-11 mnie kto uczyć, bo w domu było Drugim robotnikiem w fabryce im. Adamowi Zelezińskiemu Il. 
~{;j~~06~~~ek· u;fo'.~a~ji · ." .' : 159.15 5-cioro rodzeństwa i ojciec musiał Tadka Ajzena przy ul. Kilińskiego im. Dzierżyńskiego, gdy miał 

ZPB 
lat 9 

tym 

W Miesiącu Pogłębiania Przy­
Jazru Polsko-Radzieekiiej postano­
wiono· zaktywizować pracę TPPR 
i przy pomccy organizacji maso­
wych takich jak ZMP, Liga Kobiet, 
ZNP itd. umas0<wić jego S"Zeregi. 

się dobrze napracować, żeby nas wy- Nr 102, który dzięki ukończeniu kur- umarł ojciec, a wkrótce po 
apte8' żywić. Od 14 roku życia poszedłem su dla analfabetów awansował, jest matka. Obcy Judzie nie dali mu 

do pracy. Nieraz trudno mi było, bo Józef Mariasik. możności uczenia się. Dzisiejszej nocy dyżurują a.ptekl: 
Groszkowski (Obrońców Stalingradu i5). 

Apt. Spoi. 167 (Pabianicka 218), Krasińska 
(ul. Ja'!"a.cza nr 32). Łuszczewska (J. Stali• 
na 50), Krych (Kątna 54) , Rytel (Koper­
lllilka 26), Wagner (Pi-Ot!'kOWSka 67). A\lt. 
Spe!. 53 (Pl. Kościelny 8). 

nic napisać. ani przeczytać nie mo- - Kiedyś chodl'Jiłem trochę do :- W zawodowej pracy często od-
głem i musiałem o to prosić kole- szkoły - opowiada - ale nie wiele czuwałem skutki swojego Slieroctwa. 
gów. Toteż, gdy otworzono u nas się nauczyłem. W ubiegłym roku 1Z.a-1Bez nauki było mi jak bez ręki. 

Teraz jednak spełniły się moje ma-
„ ... _ 1 l'Zenia. Naresz;cie i ja mogłem się, Sztuka §#uzqc będz•e 'uczyć. Kurs niższy ukończyłem z od-

Apteka u. s„ Al. Koścluszk! 48. czyn.na znaczeniem, a teraz będę chodził na 
całą dobę1be~EprAzerw7y. RY wielkie1- §prawie Poko1·u·1wyższy_. w fabryce został~m r;iężei:i 

Zadanie przeprowadzenia akcji 
umasowienia TPPR stanęło równieł 
i przed Łodzią, której ilość człon-. 
ków winna wzrosnąć według pła· 
nu - o IQO proc. W akcji tej jed­
nak Zarzad Grodzki TPPR ina.po­
tyka na trudności, gdyż organizacje 
masowe pn:ede wszystkim zaś ZMP 
i Liga Kobiet, - mimo, iż Miesiąc 
Przyjaźni już jest w pełni - nie 
położyły wystarczającego nacisku 
na jej przeprowadzenie. Organiza­
cje masowe winny zrozumieć do­
niosłość tej akcji i aktywniej za.­
brać się do organbowania k6ł 
TPPR w zakładach pracy i szko­
łach nie posiadających ich dotych· 
czas. 

PASSTWOWY TEATR NOWY lul. Da­
sz.yńsk.lego r.r 34J - o gO<i:oi,nie 19,15 
„Brygada szlifi.erza Karhana". 

PANSTWOWY TE/\ rR Im. ST JARACZA 
(ul. Jat'acza 27 ;29) - o godzlinie 19,15 
„Wieczór trzech Króli". 

PAN'STWOWY TEATR POWSZECHNY 
o gO<lZ.:'11 \e 19,15 „Obcy cleń". 

TEATR Zlll'IOWY „OSA" CTraugutta 1) 
o godz. 19.30 „Sluby murarskie". -
Ost.atni tydzli.eń. Ceny biletów zni'Żooe 
o 50.% . 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT• 
. NIA" (Ul. Piotrkowska nr 243) 

o godzrllnie 19.15 „Swobodny wiatr". 
PAl'ilSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 

(ul. K01Pern.j,ka 16) - o g<>dz.i>nie 17 
„Pan Tom buduje dom". 

PASSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(ul. Pi-otvkow:;oka i·52) - o godzin<ie 17 
„Sambo l lew''. 

PASSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI: 
nieczynny. 

KINA 
ADRIA (St~Una !) - dla mlodz.leży -

' „Koncert Beethovena" - godz.. 15,30; 
17,30; 19,30. 

8;1JKA cui. Franciszkańska nr Sll -
,.Aleksander Newski" - godz. 17.30, 
20; doz.w. O<i lat 12. 

BAł,TYK (Narutowicz.a 20) - „Upadek 
Ber!lna" - I seria - godz. 15, 17, 19, 
21; doz.w. od ht 7, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program 
aktualności kraj i zagr. nr 43/50. 
P.K.F. nr 46150 „Nowa sztuka", „cza• 
rodz1e js.kie laboratorium", „Kukułka 
1 swa,k" - godz 15, 16, 17, 18, 19, 
20. 21. 

hEL (Legionów 2). - Kino nieczynne 
z powodu remontu 

MUZA IPabla.nioka 173) „Program 
składany - cz;amo-biały - godz, 18, 
20: doz.w. od 11at 7. 

POLONIA (Ul. P!Otrkowska nr 67) 
„Młoclość świata" - godz. 17, 19, 21; 
d.OZIW. Od liat 7. 

PRZEDWJOSNIE (ul . Zeroms!dego 74) -
„Orzeł Kaukazu" II seria, - godz. 
18, 20 - dozw. od lat 12. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Młoda gwar­
clla" - seria I - godz. 18, 20, doz.w. 
od lat 12. 

ROBOTNIK cui. Kilińskiego nr 178) -
,.As wywiadu" - godz. 18, 20; dozw. 
nd lat 12. 

ROMA (R<gowska nr 84) - „Orzeł Kau• 
kazu" I seria. - godz 18, 20; do!Zw. 
od lat 12. 

STYLOWY (ul. Klltńsklego nr 123) 
„Swiat się śmieje" - godz. 18, 20; 
dozw. O<l lat 12. 

!lWIT fBałuc-ki Rynek) - „Historia jedne 
go wynalazku" - godz. Hl, 20; dotlJW. 
c:i lat 7. 

TATRY (Sienkdewlicza 40, dla mlooz.) 
„Konc~rt Beethovena" - godz. 16,30; 
18.30; 20,30. 

TĘCZ/\ IPiotrkowska 108) - nleczynn" 
WISŁA (ul. Daszyńskiego 1) - „Młodość 

świata" - gooz. 16,30; 18,30; 20,30; do­
zwolony od lat 7. 

WŁOKNIARZ cul Próchnlka nr 16) -
„Młodość świata" - godz. 16,30: 18,30; 
20,30; d,ozwolony od lat 7. 

WOLNOSf' <Nap1órkowsk1ego nr 16) -
„Bitwa Stalingradzka'' - godz. 16, 18, 
20; d•JZWDlony od lat 7. 

ZACHĘTA (Zgierska 26J - „Dziewczęta 
z baletu" - godz. 18, 20: dozw<hl. Od 
lat 12. 

DZIBCIOM DO LAT 6 WSTĘP 
KINA WZBRONIONY. 

RADIO 
SRODA, 15 LISTUł'Aua 

DO 

11,50 „Głos mają kobiety'•; 11,57 Sy­
gnał i Hejnał ' '; i2.04 D?..ienniU!:; 13.30 K•o.n' 
cert d1a szkół: 14,00 Muz.; i4,10 „Wszech-
nioa Radiowa"; 14.30 Aud. szk. dl.a kl.as 

zaufania. sam prowadzę listy i obll-
Zespół pracowników Teatru Komedii I w depeszy do Prezydium II Swiatowe czam składki a wszystko to za­

Muzycznej „Lutnia''. w Łodzi na zebra- go Kongresu Pokoju pracownicy i sym- wd1lięczam ku'.rsowi Muszę się jed-
mu odbytym w dnm 11 bm. dał wyraz patycy teatru „Osa", przesyłaJąc Kon- , . · . : 
swej niezłomnej woli poko.1u oraz nie- gresowi najserdeczniejsze pozdrowienia ~1ak uczyc daleJ, bo n~razie Um[em 
zachwianej wiary w skute~zność prac ślubują walczyć nieugięc~e w obronie Jeszcze mało konczy. Kursy 
II Swiatowego ~ongresu Obrońców Po- pokoju. nauki początkowej dały wielu lu-
koju. Na zebramu tym uch~alono rezo- dz.iiom możność awansu społec·znego 
lucję pozdrawiaJącą II Sw1atowy Kon- · 
gres Obrońców Pokoju 1 przesłano Ją 4 3 nowe pi"elęgni"arki" Adam Aleksanderek z PZPJC Nr 8 do jego Prezydium. jest dziś kdeiro'Wltlikiem faTbliarni, 

W rezolucji tej m. in. czytamy: a Janina Wiśniewska - robotnica 
„Wszystkie swoje uczucia, całe nasze SiQ)•q do pracy f b · Di · ' J · ~"'~ł natchnienie i wysiłek, oddamy poprzez w . a ryce 1m. er:zyns n ego zo"'~ a 

sztukę na rzecz pokoju. Przyrzelrnmy, Dwuletnia Szkoła Pielęgniarstwa męzem zaufania. Nie wszyscy Iz. mch 
że ?d~ąd sztuka nasz.a zawsze i wszędzie przy ul pjlOt.rkowskiej 45 dostarcza wierzyli, że na star.ość mogą się cze­
słuzyc będzie w1elk1ej sprawie pokoJu, : . . . goś a czvc' Prze'·o~ali S1'ę J'ednak związanego nierozerwalnie z niepodle- corocznie wykwallfikowanych sił i · n u . · . " "~ . , , ' 
głością naszego kraju, .z jego_ przebudo: dla naszych szpitaU, żłobków i o- ze na naukę nigdy. me Jest .z~pomo. 
wą społeczną k.u pozytkow1. i lep~~eJ środków . lecznictwa . pracowniczego., Jakub Smyczek miał przec1ez prze-
przyszłośc1 naszeJ :~dowej oJczyzny . Dotychczas szkółę opuściło 100 wy- szło 55 lat, gdy zaozął się uczyć. 

Pracownicy teatr~" „osa" dla uczcze- kwalifikowanych pielęgniarek. 
nla II Swiatowego Kohgresu Pokoju u- W niedzielę odbyła się C'ZiWarta z 
rządzili w dniu 13 bm. uroczystą aj{ade- kolei na tej uczelni uroczystość wrę­
mię pokojową, na którą licznie przyby-
li mieszkańcy robotniczej Łodzi. czenia dyplomów 43 nowym absol-
OkollcznościowY'" referat wygłosił lite- wentkom se.koły. 

rat mgr Grzegorz Timofiejew. Do liCZ111ego grona wyróŻ'!lionych 

w nauce i pracy społecznej należą 

Odczyt Prof 6ąsiOrOWSk
0

lll!lJ
0 

m. in. Maria Kazimierowicz, Barba-
• ! t;; ra Jassa, Zofia Bratkiewicz i Halina 

Sta~aniem Oddziia·l&v.' Polslkiego Towa• 
nystwa H±.'i'tO!l'y~neigo i Miax:kaiisboiWSlk:ie­
go Zrze.szetl'iG Hiistoryków w ŁO<!z.i, dziś 
o gc1dlz. 19 w sal!! Archilwum Miejskliego 
cPliac Wolności 1) odlbęcl.zJie się ipo&iedze­
nie n•aukowe. na którym prof. u . Ł. -dr 
Natał~a Uą>Sri•orowsk.a wygło5U od.czyt pt. 
„Praica naukowo-badia.wcza i '.Przygotiaw.a• 
nie k'>dr w za1kresle hilstorili w ZSRR". 

!Ha lg lelieton 

Siedlecka. Wszystkie przodownice 
nauki i pracy otrzymały jako nagro 
dy cenne książki. 
Młode pielęgni arr-ki zaraz po ukoń­

czeniu nauki mają ll.apewnioną pra­
cę. Czeka na nie nie tylko Łódź, ale 
wiele miast i wsi w całej Po19Ce. 

Audycje radzieckie 
dla Pol§ki 

W okresie zimowym 1950/51 rozgło 
śnie radzieckie nadawać będą audycje 
radiowe dla Polski w następujących 
godzinach i na następujących falach 
(wszystkie terminy wg czasu warszaw 
skiego): 

11.15 - 11.29 na falach: 25,06 m, 
30,8 m, 31,12 m. 

14,15 - 14.59 - tylko w niedzielę 
- na falach: 25,6 m, 25,41 rn, 30.74 m. 

16,30 - 16,59 na falach: 25,6 m, 
41,21 rn, 30,74 m, 256,6 m. 

19.30 - 19.59 na falach: 41,52 m, 

Należy zakładać także koła tere­
nowe, które będą obejmować osoby 
takie jak gospodynie domowe, rze­
mieślnicy, wolne a.wody itd„ a za­
mieszkałe na jednym terenie, (osie­
dle, blok, ulica litp.). Trzeba zwięk­
szyć ilo-ść członków na zakładach 
pracy, gd7iie liczba ich w stosunku 
do ogółu zatrudnionych jest jesz­
cze zbyt mała, podczas gdy w Za­
kładach im. Strzelczyka do TPPR 
nafoży już 100 proc, robotników. 

Na odcinku szkolnym ważnym 
krokiem w kierunku umasowienia 
jest reorganizacja kół szkolnych 
TPPR. Koła szkolne zmieniły nazwę 
na „Szkolne koło Przyjaciół Związ­
ku Radzieckiego". Reorganizacja 
wpłynie niewątpliwie n.a wydatne 
powiększenie sie ilości członków 
TPPR wśród młÓdzieży szkolnej. 

J. G. 

Żywe 
W tramwaju panowal szalony 

ścisk. Normalnie, jak w godzinach 
powrotu z pracy. Trzymający pod 
pachą swą paczkę wsiadł i ustawH 
się jak najskromniej między pasaże­
rami. Nagle, nad jego uchem rozległ 
się pełen świętego oburzenia okrzyk 
nienawiści: 

karpie 
- jak pan śmie zaczepiać samotną 

kobietę! Panie konduktorze, proszę 
usunąć teg-0 pasażem z tramwaju. 
On zaczepia mnie w bezczelny spo­

1068 m, 256,6 m. ! . 
!;:o~56.6 ~,29 na falach: 49,6 m, 1068 „S I 0 b y m u r ars k i eu 

22,00 - 22.29 we wtorki, czwartki i tylko do 16 bm. 
soboty nadawane będą koncerty na fa . . . , 
I h . 1068 48 78 , 49 92 (t) „Sl.uby muran;>!cte • w „o.s.1e' gnane bQ-ac . m, , m I , m. dą rueodwoł.alme tylko do 16 bm. 

sób. 
Nie bylo apelacji. Nie mógl się 

wytłumaczyć. Oburzoną niewiastę 
poparly inne niewiasty, które także 
się oburzyły. W tramwaju zrobiło 
się zamieszanie. Na najbliższym 

7 b . d przystanku wybiegł z wagonu pol-
~e rOntO 0 Czyty przytomnie. Pod pachą - jak się już 

DZIS: wyżej nadmienilo trzymal po-
- w lok.auu NOT (P~otrkowska 102), o dłużną, zawiniętą w gazetę paczkę, 

godz. 19 odczyt prof. J. Wernera P. t. która wykonywala niesvokojne i 
„Rozwój przoeinysłu samach<Xlo,ve~o w gwałtowne ruchy. To właśnie byla 
7SRR na tle nl3!&zego progtp.mu w Planie ;· 
6<1et1ni.m''. przyczyna kompromitującej przy-

- W Ośrodku Propagandy Sztuk;i (P.ark gody. 
Sien•kiewi.cza) , o godz. 19,15 odczyt mgr. A było to tak. Rano żona prosiła 
G. Timof!€jewa pt. „Satyra Hteracka i go, żeby kupił na obiad rybę. Naj­k.arykatura po1ityczna dema9kują podże-
gaczy v.'Ojennych". lepiej żywą, bo „najpewniejsza". 

- w sal! (Pl. Wolności 1). o godv nle Wszedł do sklepu i strasznie się 
19. pos1€dzen1.e n.aukcwe członków zw. ucieszył, bo w dużej miednicy zoba­
Bibliotekarzy. . 

6 
czył pływające beztrosko karpie. 

- W sali „Interny" <Naru1JowJcza 9 ), : Tylko że w sklepie nie chcieli ich 

* RAZ O KAPUSCIE. W związku :z: zę strony stojących w kolejce. Fakt god 
sezonem kwaszenia kapusty, ogromnym ny zanotowania. 
powodzeniem cieszą się na Bałuckim * MARZENIA o BARZE MLECZNYM. 
Rynku tzw. szatkownice. Te przyrządy Lokal znajdujący się na rogu ul. Tram­
do krajania kapusty, noszone na plecach wajowej i Narutowicza remontuje się 
właścicieli, a następnie stawiane na za- już od dłuższego czasu. Podobno - jak 
błoconej ziemi, nie odpowiadają wyma- przyrzekano - miał tu otwarty zostać 
ganym warunkom higienicznym. A może wraz z nowym rokiem akademickim -
by tak MHD otworzył na terenie mia- bar mleczny. Studenci czekają na ten 
sta kilka placówek, gdzie ltażdy za usta bar niecierpliwie już półtora miesiąca. 
loną opłatą mógłby poszatkować swą Może uruchomiony zostanie on w Ty­
kapustę, ew. wypożyczyć na kilka go- godniu Studenta - pocieszają Uę. A to 
dzin szatkownicę. byłaby naprawdę miła I pożyteczna nie 

* UPRZEJMOSC GODNA NASLADO· 
WANIA. Jedna t naszych czytelniczek 
będąc w podróży służbowej w Warsza-

spodzlanka. 
* ZAGADKA NASZEGO MIASTA 

o godz. 19 zebTame członków II Od.dz. . , ' . . . . . . . . 
Org. Pa,rt . przy Akadem]i Medycznej. zabic. Pow1.edzieli, ze nie zabi3a3ą, wie, wstąpiła przed odjazdem pociągu 

(103). W wielu domach łódzkich pogoto• 
wie budowlane zdejmuje grożące zawa­
leniem balkony. Zgadnąć, po czym ło· 
dzianie poznają, że ten I ów dom posla· 
dal kiedyś ballrn11y. 

- W lokalu Stowarzyszenia !niż. i Tech najwyżej może nie kupić. Więc zde- wieczorowego do sklepu wss w Alejach 
ni·ków (P~otrkowska i35). o godz. l9 od• cydowal się na żywego Jerozolimskich 31 I pokazując bilet ko-czyt M. Za•o.rslk.iego pt. „S![>Osób pob1e- . ·. 
rani>a pr.óbek i ich Wtie~kość w badan~ach Sprawa ma Jeszcze inny aspekt. lejowy poprosiła o sprzedanie jeJ 1 kg 
włókiermi<:zyc-h". . Mianowicie, wyjęte z wody ryby mięsa poza kolejką. Uprzejma ekspe-

- W lokalu (Wtgury 4-6>. 0 .gooz. 1~ męczą się wiele godzin niepotr~ebnie. dientka uwzględniła prośbę a takt z ja zebr.ame sekretairzy Podst. Org. Pa<rt. l ~ I . ' 
OdidrL. o rg. Part. PZPR. (Ter) kim to uczyniła nie wywołał sprzeciwu 

• M9l[UJi.pnq Q.:l\l[ZpQI pl?yl! 
-Ji.M a1uJa1souwa\u l?oadzs aJ9ll! 11 'a\S 
ut.\nsn a1u Ji.łnl!aJ z q0Ji.i9il! 'qo11q11izs 
qoli.un1a; qa1i.ol?f11is1i.M Od :ipa1Modpo 

V-VII; H:50 . K<mcert Oiikiest:i:Y PR; 15,30 Jest 21imno. N~sze ~ienie tańczą I Gd 
lo,10 Recenz.ic: z ksi.ązek; 16,20 HecHal , . . 
.~ud. dla sw1etLiic dz1roJ.ęcych, 15,50 Muz , w ry1Jrn podmuchow wiatru kołyszą- y 
foirtepóanowy E. Rog.als.Jciej; 16,40 „Czy cego klosze latarn. Na WJelkim elck­
wiecie?"; 16.45 Aktua.lrrości łód.z,kie; 16,5ii tryC7.nym zegarze, z oświetloną jas-

śpią ulice miasta ..• - Panie kierowniku ja już jedną 
poprawiłem wczoraj. Tak mi było 
S<Zk-0da tych wagonów„. 

Kornun:ik>0.y: 17,00 Dziennik;. 17,35 Aud . no tarczą duża ws:kazówtlrn zmowu cha tych pokryw silników Gdy na t;raz zaraz ' ak' t b ł ? Ah sport.; :1,45 Aud. dla mlod21ezy; 18,00 ' . . , . . · , , J i o Y numer. a 
„Lok!aut'' - 2 odc .; i8,2o Melod•ie komp 0 .. przeskoczyła o minutę. Dochodzi gorze chodzą rewidując pudło wago- - 25, jak to człowiek z~onrina . 
zytorów r.ad?Jiec:kich; 18,45 Aud. dila ko- 23-C'ia. Hala zajezdni MZK jest jesz- nu, ze wszystkich szczelin sypie się r. dalej znów sypią się fakty, lu-
biet; 18,55 Progr~m laik. na jutiro; 19.00 cze prawie pusta. ale ruch się już piach i grudki zaschłego błota. Jak 
„Wszech1ilca ra-cti;~wa"; i9,20 Murz. w WY• ł T . r ' . . t k ' 1 " ty dz1e, numery„, Bo dla pracujących kiona>111iu Orkies,try P. R.: w,45 Wybitn,; zaczą. ~amwaJe powo ~ sc1ągaJą u . og~ zna ezc w m mroczmym ~u, numery _ to wagony, to żywe 
se>Hśc.; r·adzieccy; 22.00 Dztioenn1iat: 20.45 na :z.:asłuzony nocny odpoczynek. labirynoe? , istoty i wydarzenia Wszędzie nu-
„Złoty miraż'' - słuch,; 21,30 Muz. i alk- Idziemy wolno w poprzek torów. . . · · . · . , 
tua~n~ci; 22,00 „Sta1re i now.e" - kol. Przewodni' w meJ· nocn·e· wyciecz- - Pame Komorawsk1 - k,r.zyczę. ' n:ery„ mozna _mmi opowiedz1ec całą 
odc.; J2,20 Kon,~ert - tvansm~sia z Progi; . K. j. . . . 1 histonę. God2J1na 24-ta . Gong. Przer-
23,00 ostat. wiad.; 23 ,10 Muz. poW1aiżna; ce Jest w memałym kłopocie. Odpo- - A. Jestem tu - dolatuJe mme wa obiadowa' Tak . p.z· 
23,56 PPog1·aun na jutro. wiadając na niekończące się pyta- niespodziewanie z lewej strony. , Byli, ·II Z '. n~J1:r~w i wsza. 

nia, musi jednocześnie uważać za Przechodzę więc pod międzytorzem teraz ~~y ;;am ~.iez ni k:·wrtca~~ 
siebie i e:a mnie. O, i teraz: Uwa- i jestem w sąsiednim kanale. Teraz 1 Puste martwe wa{ową. N ia~ 9 spi; 
g~,! .-. Tym razem u~~ło si~. Przy- w~dzę światło . Płomie?. karbidówki Iskrz ~owaniu mi~~e. ą orym~ 
cismęc1 do muru otarltsmy s11ę o wa- migocze w gmatwarnn!e stalowej perJąceg szyni t Y spa~a~za.Z~e 
gony wjeżdżającej 17-ki. konstrukcji podwozia wagonu, na- I te i'ski·e ki~ ozs' ~am~aJowe . . o-

w V n A w c A· 
Spóldz. Wyd Oświat. „Czyteln.lk" 
Reda•kcja I adminlstrac-ja: Łódź 
P'.otrkowska 96 tel. 217-82 209-02 
204.75 - Dział sportowy 208·9fi 
Dzi.al Miejski 114 32. - Dział Ko· 
responńentów 207-i8 - Dział Ogł"· 
s<;eń 123,33 - Wieczorem od go. 
dziny 17.00 telefon Reńakrii tyl:< <' 

t 14-32 Sportowy 208·95. 
Redakcja rękopisów nle zwrac-a. zr. 
treść I terminy ogłoszeń nie bienr 
odpowledzlalnoścl 

d · · t · k" d · r r YPUJą się w c1em-
W kantor<ku panuje roz;leniwiające aJąc 1 warzy ja is ziwny wy-In.ościach. 

glad. 
ciepło. Gdy się siedzi choć chwi.Ję - . . Znów hala Zajezdni. S:mury wa-
nieruchomo, powieki stają się nie- - To. pa.n JeS~ Komorowsk_i? ~o~ ,gonów. Gorączkowa, pospieszna pra-
zmośrrie cię~kie._ Opoda_l siedzi p_ochy dobno_ 1est pan J~dnyi:i z naJdluzeJ /ca. ostatni pociąg zjechał gdzieś ko­
J1ny nad b;_ur~iem dyzurny. m~Jster. pracuJących w zajezdni? ło 1-ej, pierwszy wyjedzie już po 

razme kazdą bruzdę na 1ego czole. . • . . . . 

Czy z większą pieczołowitością 
myś1imy o swym dobytku? Chyba 
nie. Ale dla nich. starych pracowni­
ków tramwaj, który stale pielęgnu­
ją, to coś drogiego i bliskiego. 
Ręce ma!'2lną, oczy z uwagą sta­

rają się śledzić sprawną pracę rąk. 
Wagon musi być czysty, umyty~ go­
towy do ja:>ldy. Przepuszczenie ja­
kiegoś defektu jest nie do pomyśle­
nia. Jeszcze tylk-0 wymienić klocki 
hamulcowe. Już 3-cia. Za chwHę 
pociągi wyjadą z Zajezdni na mia­
sto. 

Duża wskazówka wielkiego elek· 
trycmego zegara. znowu przesikoczy­
ła o minutę. Już po 4-ej. Większość 
pociągów wyjechała. 

Oczy się kleją. Po nocy jestem 
zmęczony i zma=ięty. Staram się 
nie zasnąć w tTamwaju . Obok mnie 
ktoś głośno rozmawia . 

Prenumeratę „r>ziennika f_ódz· 
kiego" przyJmuje PPK RUCH · 
Łódł ul Piotrkowska nr 61 tele­
fon 18().74 Nr konta PKO Vrt ,567 
Prenumerata mlesler7na 4 71 ~ ~r 
Łódź ul Piotrk,..w•ka nr 61 telP-

w, ostrym_ swietle lampy ;mdac wy- _Ano tak pracuJ·ę od 1910 roku. ,3-ej. 
Ot' k ni i " a a Miałem wtedy 28 lat - przerwał na - Parne kiernwmku, Ja bym do 
. 

1
. o~e- k s1praw P fwr·ypPsruzeJe zna apro= chwilę skracan'e ciQgła hamulcowe- ,tych skrzyneczek z tabl:cą rozdziel- Wagon napełnia się gwarem Pier-

P er ~e o umny cy z . P W · d · b t ' · h · · b 1m' · wan lekko szybę widać coraz dłu.ż-jgo._ „ ypowie ziane ~z P~ osu ~a- czą, W!e pan . .PX::Y tych now~c wa- wsi pasaze_row~e to ro o icy sp1e-

Red;wuie 
KOLEGTTTM RF.DAKC'V.TNF 

;,ze. ~oraz bardzie' zbliżające się do ?aJ~ sło-~a o J~tac? n ·e:volt .~arsk1eJ 1 gonach prz.yb1ł !'s l~Wki. 1:'akie ładn~ 1 szący do łodzlnc~ ~a bryk. Wypoczę­
b · d ychJ szriur agonó i niewoli rodzimE'J burzuaz.11. Prze- I skrzyneczki, a ile ich JUZ nałamali. tych po nocnym sme dowozi do pra-

ram WJaz ow · Y w , w suwają się obrazy, ludzie. przesuwa- - Rzeczywiście, to zupełnie słuszny cy odświeżony łódzki tramwaj. Te-
W ~anale rewizyjr;iym_ jest ciem?o ją _się typy.„ wagor;iów ~ ~tórymi jprojekt, proszę zrobić jedną na pró- ra~ odpocząć pójdą rewizyjni - ci 

Lepki smar przykleja się do butow. związane było całe ,Jego zycie. Pa· bę. ktorzy nam tramwaj pre:ygotowali 
Głową prawie że się dotyka, brzu- miętam je jak dzisiaj były„. m- Oczy rozbłyskują radością. do jazdy. J. I. 

a DZIENNIK ŁODZKI nr 815 (193'7)D-1-25511 




